
Nr. Kraków, dnia 27 Stycznia —Wtorek Kok 1885.
\

•Nowa Reform a"

?a prjwineyi i  p m  <ylką p;e/.t«wą . 
* Państwie JSieinieukiam

wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e i i  u w e r a t *  w y n o s i :
pótroctme: || kwartalni*:

W miejsc*
Cc Wi-oeh, Franoyi, Anglii, Belgii, 

Saw^jcsryi, i ‘uroyi i innych krajów

ractme:
24 it m a. 
2Ś .  „
20 . .

32

12 zł. 
14
10

16 8

msesię ufiłc.
2 złr. — et.
3 „ -  .

80

Pe»J«iJyMzy mamtr k* Duje 1 6  oeatiw, z przesyłką paoztawą 1 3  oantew.
P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  za  c a ły  m ien ią c .
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iomane aie podlegają opłaci* pocztowej. — L itto n  uiefr^ikuwanych  nie przyjmuje się.
S ę  ąyp tsm ów  n a d s y ła n y c h  S e d a k c y a  n ie  e w , a ca .

A d r e s  B « ( l< tk e y i I A d u i ln i s t r a e y l  — U l i c o  I w . J a n a  t t r  1 8 .

f r e o B . i e n t ę  > r i } j a n t ą  
a ^ u i l e j s c o w ą  t Adn.iiuRt.acya „NOWEJ BBF0BMT“ i wszys^ie urzędy pocztowe; 
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nachium > Nf.rymbr-ydr.b.j W  R u r y ż n  Księgarnia LuTtmbnruska * r'"' d«» Granda Acgnstina 
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l U t a w y  p rze c iw  s o c y a i.s to m  i a n a r 
c h is to m .

i i i .
W ostatnim  artykule połoiylium j główny na

cisk na trzy główne naszem zdaniem błędy pro
jektu ustawy przeciw socjalistom : l j ż e  nie okre
śla jasno przedmion., przeciw któremu się zwraca, 
2) ze ma przez całych 5 lat obowiązywać, 3 / że 
ZHw.esza sądy przysięgłych dla przestępstw i 
zbrodni będących w związku z aocyalistycznemi 
dążeniami. Trzy najcenniejsze prawa obywatelskie: 
prawo stowarzysz- ń, prawo zgromadzeń, i swo- 
bu Ha prasy, zdane są w ten sposób na duwul- 
ność władz adm inistracyjnych, na przeciąg pię
ciu lat. Prawo stowarzyszeń ograniczonem jest 
w sp .sóh  który je prawie zuosi. Wobec nieja
snego określenia, co to są „socjalistyczne dąże
nia, zmierzające do wywrotu istuiejącego porządku 
państwowego 1 społecznego-* najniewinniejsze sto
warzyszenia mogą uludz surowości ustawy, zwła
szcza d  mowa w niej me o stowarzyszeniach, 
któro tym d tżea om rzeczywiście s łjż ą , ale a  
ku!rym  przypu-zezać można, te  są zdolne im 
służyć! Takm stowarzyszenia nie maią być do
zwolone, jeżeli już istnieją, mają być rozwiązane; 
j ‘żeli »ą sl->w ar.ys. eniaini wzajemnej pornosy 
będą oddane pod n*jś.-iśle>szą kontrolę, a toż sa
mo odnosi się i do takich stowarzyszeń 1 kurpo- 
r.t.-yj, k’óre są zawiązane na podstawie ustawy 
pr/ myślowej.

R t n-et s j  owo obchodzi się projekt z pra
wem zgr tnadzeń. Posuwa się tak aaleko, ze roz
ciąga ui c obu w iązu|ącą art. I I  § 2 na zgrouia-
daeJUA c y h a - - .  ir W P i- .  ,  riu iiąan v .h
borow, ŁU-re według p r^ ek tu  moją być rozwią
zane, jeżeli ita o ich O D j k Wi ą  s i ę  (»* lagę  
trd m )  dążenia soeyal styczne. P o n o w ie n ie  to 
Ssi.m wysiarcz, do sparaliżowoOii. wszelkiej, akcji 
wyborczej. Stronnictwu soeyalistycznema »lbo ja- 
k iex _ a  dwiek innem u, któreby chciało udaremnić 
akcye wyborczą na .jawnych, zgromadzeniach pro- 
wad/.uną -  dość będzie wjedy wyałać na Ukie 
zgroaiaazenie kilku ludzi, którzyby wystąpili z 
mowiimi aocyalistycznemi; koin.oarz rozwiązuje 
Zgl uiajlZcE ip i Cel osiągnięty I . ...

Gó/ mówić o trzecim ą/tyKiilen fldnoszącym się 
do ustawy prasowej ? Oto znowu ;na podstawie 
ow ej n.ejasni j definicji sucyalistycznycD dążeń, 
orzeka projekt, że pisma, które, im ałużi, mają 
być koutUk iw ine, i że sądy mają orzekać zakaz 
dalszego rozszerzania takich skonfiskowanych pism, 
jak oię zdaje b e z  dalszego t. zw. objektywnegb

postępowania, o niem  bowiem nie ma wcale mo
wy. Stanowi dalej, te  gdy dwa razy nastąpiła 
taka, przez sąd zatwierdzona konfiskata, ma być 
zakazanem dalsze wydawanie pisma, czego do
tychczasowa ustawa prasowa nie zna. Dudajmyż 
do tego, że wszelkie postanowienia karne, w pro
jekcie zawarte, są nadzwyczaj surowe, że dalej 
wyraźnie orzeczouo, iż w wypadkach, gdzie ogól
na ustawa karna wyznacza kary surowsze, te 
surowsze mają być stosowane, — pamiętajmy, że 
dla wszystkich tych wykroczeń wykluczone są 
sąay przysięgłych, i że to aszyatko ma przez 
pięć lat obowiązywać — i zapylajm y; claczego 
ludność przez tak długi przeciąg c»asu a a  być 
ograniczoną w trzech Kardynalnych, prawa n 
i swobodach koustytucyjnycb, i jaki ińożliwy te
go ograniczenia skutek ?

Co do pierwszego pytania — motywr, projektu 
rządowego, o ile się nm odnoszą dc ustawy prze
ciw anarchistom , ale do antisocyalistycznej, nie 
m*-głj nas przekonać. Wyznajemy, te  spodnie- 
wal smy się po tych motywach czegoś więcej. 
Zdawało nam się, ze rząd w nich Wykaże, jakie 
są w Austryi odcienie w socjalistycznym  obozie, 
że udowodni wielki a groźny wzrost odcienia 
czynnego, rewolucyjnego, prawdziwie niebezpie
cznego, odsłoni jakąś wielką organizację, wykaże 
niedostateczność dotychczasowych środków działa
nia, jakie ustawa daje, i tym sposobem przekona 
o potrzebie tak radykalnego środka. Tego dowo 
do inotywa nie dają — i czytelnik odnosi w raże
nie, że Bkutkiem wydania tej ustawy cierpieć 
będzie wielu niewinnych za winy garstki agita
torów a głównie może za niezręczność włndz w 
wykryciu i ściganiu ich dotychczasowymi środka
mi. Wszak istnieje w ustawie ó stowarzyszeniach 
znany paragraf „staatsgęjahrLch“ (§. 0) — is tn ie 
je §. 21 o zamykauiu przez komisarza zgroma 
d*eń stowarzyszeni 1 „jeżeli zgromadzenie przy
biera charakter, zagrażający spokojności publi
c z n e j" — istnieje bardzo elastyczny 24 o roz
wiązaniu stowarzyszenia. T akiem ii samemi ostro- 
żnościami otoczono praWo zgrom »d. ń. w obo
wiązującej ustawie z 15 listopada 18d7 Czyż po
trzeba jeszcze więcej ograniczeń nad to, klóre 
uoirści 9 ff orzekający, że „żgromsdzenia, prze- 
iw ne ustawom karnym, lub narażające bezpie
czeństwo lub d o b r o  publiczne, mają być zaka 
zaueu? A co do ustawy prasowej — c/.yż dz;siej- 
szy system k o u i kat wymaga jeszcze jakiego- 
■olwiek ud >akonalen'a? T»"" ; ł  aw >"bód tych

Uottschala dowodem nsjlepszym ostatnie w y- M o w a  p O B ła  E u z e b iu s z a  C z e r k a w s k i e p .
bory do parlam entu, z których tylko partya so -, _____
cyalistyczna wyszła zwycięzko, wykazując naj j
większy zadziwiający wziost głosow. Ale m oże: Na posiedzeniu austryackiej Izby poselskiej
kto powie: austryseka uetawa będzie — według dnia 23 b. m. po przemówieniu posia R u f a ,  
projektu — surowszą oo. niemieckiej, może prze- j  włościanina z Dolnej Austryi, należącego do pra- 
to być skuteczniejszą. Frzeciw  temu świadczy wiey, który ubolewał, że rząd wniósł ty l-o  dla 
przykład Rosyi. Tam nie ma swobód konstytu- Gaiicyi projekt ustawy o r egulacyi rzek, tudzież 
cyjnych wcale; tam stowarzyszenia, zgromadzę- 1 po przemówieniu posła M e n g e r a  z lewicy, któ- 
nia nawet towarzyskie i zupełnie pryw atno, — jry przedstawił projekt rządowy, jako krzyczącą 
aą pod najściślejszą k o n trą ią , jeżeli w ogolę kie- w niebogłosy niesprawiedliwość wzgledem in
dy wyjątkowo bywają doćwn^one; tam swoboda uyeh krajów , zabrał głos poseł dr. Euzebiusz 
pracy jest b lich trem ; tam wolność osobista, pra- C z e r k a w s k i  i przemówił jak następuje: 
we dom ow y tajem nica listów — nie istn ieje; Nad projektem rządowym o regulacyi rzek 
tam wszyscy i w szystso , iaw sze i wszędzie, na i w dalicyi obradujemy dziś w pierwszem dopiero 
każdym kroku, przy każdej cryuności, przy wej- czytaniu; chodzi więc jedynie o przekazanib go 
śeiu i wy jściu do domu i z domu, stoi pod n ie-lkum isy i do zbadania i zdania sprawy. To też mo- 
ustającyra dozorem policy i, tam żandarm  i p o li- je m  zdaniem dysKusya taka, jaką tu wszczęli oby- 
nyant w prawie śledzenia, ścigania i chwytania dwaj szanowni preopinanci, jest co naimniej 
niczera nie jest ograniczouy, ram nakoniec — przedw czesna; projekt bowiem uie jest należycie 
gdyby teorya „odstraszania" była praw dziw ą,j zgłębiony. Zdaje się te ż . że obydwaj szanowni 
srogość postępowania w śledztwie i surowość l preopinanci mowami swemi do tego tylko zmie- 
wymierzanych kar każdego odsiraszyćby winoa. rz a li, żeby zaraz v pierwszem stadyum obrad 
Żadna przeto a^taw a, jakąby w Austryi wydać ! źle usposobić wys. Izbę względem projektu rzą- 
m ożna, nie dorówna te m u , czem rząd rosyjski ■ dowego, czyli właściwie przeciwko Oalicyi. Po-
rozporządza ku zgnieceniu „dążeń niebezpiecznych 
dla państwowego . społecznego porządku rzeczy". 
A skutek — wiadomy Po tylolctniej walce n ih i
lizm jeszcze nie jest zgnieciony, jeszcze działać

stępow anie zaś takie, wedrug mojego skromnego 
m niem ania, nie jest ani słuszne, ani właściwe. 
Sadzę, że powinnoDy się zaczekać, jaką opinię o

nie przestał. To też i po austryackiej u>tawie
projekcie zda wys. Izbie kom isja, którą do roz:
patrzenia projektu togo wybierzemy. Trudno mi

nie można się spodziowsć aby skntek swój 0 8 'ą- jednak odmówić sobie, żeby nie pomówić o nie- 
gnęła — a to może właśnie najsilniej przeciw j których punktach z wywodów posła Mengera,

zły’ u ly te(ł'  Tuędm '‘nzroKiuny, obowiązujące usia
wy już ograniczyły te swobody dostatecznie.

A możliwy uautek projektowanych u s^ w ?  Gdy
byśmy poprzestali na tern , że zwykle reazcya 
wszelka wy woły wa tern więkLzy o d u ó r ,  że nie 
policyinyuii środkami załatw ił się kwesrye socjal
n e , pewiedzianoby nam, jak zawsze: frazes! Ale 
moih nie będzie frazesem , jeż di się powołamy 
na najbliższe, a 'pow szechnie  znane przykłady. 
(Jzyż może kto jeszcze dziś w ątpić, ze L 'tm lec- 
ka ustawa przeciw socyalistom nie przydała się 
na nie? że raczej przeciwny wydała sk u tek , bo 
podsyciła namiętność anarchistyizneiro odcienia, 
a zarazem spotęgowała w niespodziewany snobób 
działalność 1 organizację  socjalistów  niemieckich? 
Dowodem — zam ich w Niederwaldzie i proces 
po mm odbyty, zabicie radcy policyjnego Bump- 
la , zniknięcie drugiego urzędnika policyjnego

nifc| przemawia.
Zwolennicy reform socyalnych — stanowczo 

przeciwni temu soeyalizm owi, który za punkt 
wyjścia bierze negucyę własności, rodziny, rcbgii 
i państw a, a !;tóry jost w stanie stłum ić także 
i narodowe uczucia — właśnie z tytułu prieci- 
w itóstw a tego nie możemy zgodzić si^ z projek
towaną ustawą. Nieprzyjaciel schowa się pod 
ziemię, a «• skrytości tem lepiej nurtować będzie. 
Jaw na walka, a naiskuteezuiejsza, bo walka w 
dz'cd/in ie opinii będzie uniemożliwiona. Wń lka 
ilość prześladowanych ściganych, karanych w 0- 
pinii nieświadom ych urośnie w bohaterów i mę
czona ków i wywrze siię atrakcyjną na masy. 
Dążenia zaś reformistyczne, zdnw e, nmiarkowane 
nie będą mogły w należytej sile się objawić — 
bo wisieć nad mem i będzie jak miecz Damoklesa 
mejakna definicja socyal.zmu w projektowanej 
raożua aoćyaiiztn, będzie piże^: tioianę' m. 
nem ! To będzie j td ń o , a baidzo szkodliwe jej 
następstwo. Drugiem. nie mniej szkodliwem bę 
dzio. że przez tę o s ta ję  1 jej wykonywanie duch 
reakcvinv Zawieje wśród naszych władz wykona 
wezyoh, któr* zW C TńTTgtpl stopniowo uczą się 
pojmować pnnnfzm ^rayśT  ^onsutncyjnycŁ  ustaw 
i według diTćha ko'n5tytućyouanzmu postępować, 
a które mając wykonywać taką n»W #ę, znowu 
do dawnych autokratycznych przywykną pojęć".

Dla tego też * prawdziwą radością witamy 
opozycję całej czeskiej j>raśy przeciw tem u pro
jektowi, nawet tak bardzo do ster rządząfyclt 
zb*lżonej, a z p ew u ^c ią  konserwA'yw.nei F ilitik , 
bo widzimy w tem rękojmię, że  ustaw a albo me 
przejdzie, albo w takiej formie, iż uniknie -sie 
w znacznej części wykazanych przez nas niebez
pieczeństw.

rażących niepospolitą niesłusznością i niesprawie
dliwością.

Jak powszechn.e wiadomo, G alicja od bardzo 
dawna, ba, rzec mogę, od wieku całegc był* sy
stematycznie i pod każdym względem npośledzo- 
na, a mianowicie także pod tym wzgledem, o którym 
dziś tu mówimy. W  G alicji n ieijlko  rany zada
ne teraźniejszymi klęskami- elem eniarnem i zLbli- 
źnić trzeba, lecz i dawne krzywdy naprawić, któ- 
remi państwo przez zbyt długie niestety zanie
dbanie tego kraju zawiniło (bardzo słusznie 1 — 

ław polskich). Państwo i i*ąd, gdyby dziś je 
szcze usunąć się chciały od spełnienia obowiązku 
swego, pomnożyłyby tylko krzywdę krzywdą, boć 
zdaje się, że czas już, wielki czas naprawić krzy
wdę dawniejszą

Szanowny preopinant, poseł M enger, posługu
je się między inuem i tym iskże argum entem , że

- J f--  1-----  -- ' ' ‘' i ! ' '  W W ^
skarbowi państwa dochodów Eoseł M anger j- 
bliczył, że suma jednego m iliona, którą według 
projektu rocznie aawać ma skarb państwa dla Ga-
U *. • s a    . _ %___ _ _ ~U nimAi. n -n lin iralioyi, stanowi 10 pret. opłacanycl przez Galicję
 u ik A m  h a « n n ł r o d n l i* h  1 P jT W a la m  80-

dzane klęskami elem om arnem . Galicya jest zn i
szczona wskutek upośledzenia 3wego przez pań
stwo i rząd ou całego wieku (brawo 1 braw o! — 
z ław polskich); n.e trzeba jej nic dawać, lecz 
owszem trzeba odjąć jej także to, co jeszcze ma; 
trzeba nie podąvrać jej ręki pomocnej, bo — bo 
Galicya już zniszczona! (przeciągłe brawo! — 
z ław polskich).

Szanowny preopinant powiada, ż t  trzeba nie 
stwarzać precedensr Możnaby zaprawdę rądzić, 
że jegc paimęć. bardzo krótka. W ezakze nie tak 
dawne lata temu, gdyśm j tu obiadowali nad 
akeyą pomocniczą dla Tyrolu, a n ik t zgoła p rze 
ciw temu nie pow sicł; owszem, co do nas, po
słów z G alicji, gorąco popieraliśmy ją i chętnie 
zgodziliśmy się aż do ostateczności na wszystko, 
czego posłowie z Tyrolu żądali. I  otóż dziś nie 
żąaamy niczego w ięcej, tylko te g o , co słusznie 
dostało się innym  (brawo i — z ław  poselskich).

Z przyciskiem wspom niał także pan preopinant, 
że niespławna, tylKo do spuszczania drzewa przy
datna Wisłoka ma być uregulowana kosztem pań
stwa. Pozwalam sobie nadmienić, ż.e projekt rzą
dowy nie żądr na przyszłość regulacyi kosztem 
państwa co dc żadnej rzek i, któ-aby dotychczas 
także me była należała do obowiązkowej pieczy 
państwa. N iesłusznie przeto pan preopinant z ta
kim przy i8kiem wspomina tu c Wisłoee.

C) się tyczy nakomec żalów posła ~M.engers co 
do S 'ą8ka, tyle tylko mu odpowiem że w razie 
podobnych klęsk elem entarnych na Śląsku posło
wie z G alicji każdej cnwili będą gotowi do nie- 
sierra pomocy s nad proieKtem rządowym, któ
ryby żądał akcji pomocniczej, dla i.ego kraju, nie 
będą znęcać s<ę w taki etc sposób, jak to wzglę
dem Galicji uczynił poseł śląski p. M enger (hu 
czne Drawo! i oklaski — z ław  polskich).

2 kolei transwersalnej.

podatków bezpośredniiJi 
bie pi Zodewszyarkiem na tc zwrócić wam uwagę, 
że tzalicya niętylko podatki .bezpoś-ednie, lecz i 
pośrednie opłaaa; to zaś także stanowią ire s ta  
Cj e ua  rzecz ekarbu peństwą, którą dorzucić trzh- 
ua n* -wwę i która iŁeCzyw.iś-.ie ciężko pa  piej 
waży. Ale otóż teorya t a , którą tu  rozwinięto, 
w ogóle wydaje mi się niezupełnie trafną W »-; 
dług tej bowiem teoryi powinno oię tem u * kto, 
jnż ma więcej, dawać jeszcze, w ięcej,_ gdy tyną- 
ćzaeetŁ te m u , kle mało ma, trzeba i tę  resztę 
leszcze odebrać. Inne  kraje sa zamożne i bogate, 
opłacaią więcej podatków, niż G alicva; ale n.e 
potrzebują pomocy skarbowej, bo nie są nawie-

Z  pod O d r z y k o n io  22 stycznia. 
Zeszłego miesiąca poruszyliście kwestyę tak 

dla nas żywotną, tych strasznych nieporządków, 
jakie na każdym kroku spotykać się dają na na
szej tianswerssalnej kolei Grybów-Zagorz. Po
mimo jednak, że i inne dzienniki tę sprawę po
dniosły, żadnej jak dotąd nie widzimy zmiany, 
szęj klasy iue były opalane, by przez d rzwi i ta
ry oh i żrujoowanycn wagonów, które nam gćtieś 
z Antypodów przysłano, zabrawszy nowe, które 
przez parę ty lk o  tygodni krążyły by pi zez Irzwi 
takie zamknięte śnieg się sypał do wnętrza, a 
bardzo często 'i jnzez wybite oana

Gdy pasażerowie okarżą się naczelnikom sta 
cyi aa podobue naduży.ia, których się nigdzie 
ii, dziej nie spotyka'. ' kalden ź m ch odpowiada; 
„to ńjb zaloty od nas",

"Brak .wagonów jest ogromny, już tu nie m ó
wię nuwfet o pociągach ciężarnych, bo towary 
znowu niektórzy kołami w prost do Tarnowa -od
stawiają. TasLżerowic. gdy maj^ połrzobi rychłe
go dojazdu do Xwowa, tó także jadą swoimi kon
na, i nie dziw, bo gdy 'spróbują — tak jak ia— 
przejechać się raz tylko do Lwowa, to pewnie o-. if , V ---1 r-- --. / 1
eholę do jazdy koloni naszą utracą. Przed świę-

Pogadanka literacka.
( P o e c i  i  k r y ty c y .)

Po renesansie barok. Doświadczenie nabyte w 
dziejach architekt, ry sprawdziło się tak ie  i w dzie
dzinie naszej poezyi. To samo przeładowau.e o r
namentami , toż ramo rozbicie jasnych i ujmują
cych prustotą l in .j , krzy wiznann bez znaczenia i 
w dzięku, niesmaczną Kokicteryą szczegółów, sfe- 
ktacyą rażącą najoicrwotuiejsze nawet uczucie 
piawdy i piękna. Po wielkiej epoce odrodzenia 
poezji Laazej w pierwszej połowie bieżącego wie- 
ku, tak się pizedstawia w najogólniejszym swym 
charakterze epoka następna.

Mieli wprawdzie wielcy poeci naai godnych e- 
p ig .uów , ale i z tych, mało który w później
s z y c h  swycn utworach nie uległ prądow i, który 
w samej naturze rozwoju zdaje się leżeć. Po re
n e s a n s i e  baru*. — Co więcej, z tróicy wielkich 
naszych p o e to m ,  sam tylko Adam zbyt wcześnie 
skruszywszy pióro, woiuym w tej mierze byc 
może od zarzutu. 'ygm unt w ostatnich swych 
utworach popadł w m anierę wielce do baroku 
Zbliżoną a Juhusz nieproporcyon&lnuścią epizodów 
również ku teuinż zdawał sej chylić.

Cozby rzec wypadło o oatatuicbr poezjach Po 
la, którego pieśni Janusza jaśniały niegdyś pize- 
ciidowuą prostotą? co o B .h u jm e  co o najno- 
wszycn utworacn niezrównanego autora nLiren- 
ki“ ? A utor „Churału" zamilkł, urywając ostatnie 
akordy swej pieśni dytyram bem  zbliżonym do 
przesadnego patosu wielkiego francuskiego poety. 
Norwid zatonął w sargassow et morzu enigma- 
tów...

Leiiwie kilka zdrowych i silnych natu r ocala
ło. — Ocaleli przeaewszystkiem ci, którzy nie

1 w samej rzeczy, z każdym rokiem zwiększa 
się liczba młodych pieśniarzy którzy pragną wró- 
rować ich pieśni i pod jednym z nim i stają 
sztandarem. Wszyscy jednak noszą ua sobie ja
szcze wszystkie znamiona epoki przejściowej, te 
ko przełomu wyobrażeń, który poetycką ich wy
obraźnię w dwóch sprzecznych z »obą uskrzydla 
kierunkach.

Czy jednak chwila obecna jest j e s z c z e  epo
ką poezyi? Czy jest nią może z n o w u ? . . .  Czy 
m inął czas pieśni" ? czy przemija na aawsze, na 
długo przynaim niej?... Ozy nową właśnie poezy-
na się wiosną?

O teraźuiej-zośei nigdy współcześu. spraw ie
dliwego nie wydali sądu. 2 oyt stanowczo tw ier
dzą niektórzy "o zamknięciu epoki poetyckiej, 
znyt stanowczo inni temu przeczą. — Pierwsi 
popierają zdanie swe tem, iż nie mamy iztsiaj 
wtórego M ickiewicza, sm  wtórego Słowackiego 
lub Krasińskiego —  tak, jakby ta"> olbrzym i, 
jak kłosy na polu co roku się rodzili. — Drudzy 
dowodzą mnogością drukujących się obecnie poe- 
“JJ * pojawiającym Się corocznie nowym zastę
pem młodych wierszopisów, te  nie zamilkły josz- 
cz6 »  naszych gajach „Błowiki", a wiosna odro
czen ia  narodowego nie m inęła: Siewacze słowa 
wciąż jeszcze w serca polskie rzucają złote ziar
n o , z Którego w SKwarnem lec.e kłosy bujne 
w ystrzelą, z którego kiedyś w jesioni bogate 
zbierzemy plony....

— Gińcie me pieśni, wstańcie czyny moje!

zasklepiając się w zaiukuięlem kole motywów^re
nesausowej ep ok i, nowożytnym prądom 
czuo naukowym i polityczno-społecznym . otwo
rzyli na oścież wrota swego umysłu i pod tchnie 
n tem postępowych idei nową wiosnę odczuli w 
duszy, nieznane poetyckiej twórczości zdobywa
jąc noryzonty. To już nie epigoni ubiegłej epoki, 
a  p rsu  plaści nowej rodziny poetów.

Poeci naszej epoki romantycznej i najwyższego 
poezyi rozkwita czując w swej piersi P"tęg§ Tyr- 
teuezow, przepowiaaali po epoce pi«fin l. opokę 
czynu. N ie mieli oni jeszcze tej świadomość’, iż 
pieśń to ich właśnie była najpotężniejszym i n a j
donioślejszym czynem, na jaki w owej chwili 
myśl polska zdobyć się mogła, największem zwy
cięstwem , jakie w danych stosnkach wywalczyć 
oyło m ożna, bo przyniosła ocalenie i żywot na
rodowemu duchowi i narodowym nadziejom. Jej

Ito zawdzięczam y, że nie zobojętnieliśm> dla na
rodowych a sp irn c jj, że m yśl polska ogrzewa na- 
im  prace i ąaiłowama u& każdem polu politycz

n e j, spółecznej i naukowej działalności a litera- 
tu ra i sztuka tchnie ciepłe® rodzimych nczuć.

-  Po epocę wielkich pieśuiarzy następować 
zwykła wszędzie w dziejach piśm iennictwa epoka 
myślicieli. Sama logika rzeczy — » o ile Ei _ :uą 
jest analogia m.ędzy rozwojem ducha mdywidual- 
n go i ducha naroau, sama natura um jsłu  u z 
Kiego pociąga za sobą konieczność taniego na-

8tep ?^h w iliich  zapału, chwile zastanowienia. P .  
poezyi krytyka. -  Długo jednak u nas po epo- 
ee wielkich^poetów, na „rytyków czekać nam 
<rvpadło. G mialne pióro Mochnackiego nie zna
lazło godnych następców. W dziedzinie hlozofai 
uczeni nasi przyłączyli się do cnóru niemieckich 
filozofów; w dziedzinie k ry tyk i, oceniano u nas 
utwory literackie szablonową, kosmopolityczna 
modłą estetycznych doktryn i p raw idełek : zby 
walo nam na zdolności głębszego wniknięcia w 
w narodowego duchs autorów. To, co było w po
etach naszych najsamodziolniejszej twórczości zna
mieniem , to co ich znaczeniem . to, co ich g o- 
wną zasługą i najwybitniejszą nryginalności ce- 
c h ą , ta charakteryzująca ich utwory tak sunie 
narodowa indyw idualność: to właśuń kosmopoli 
tyzm naszej krytyki nie umiał podnieść i w wła-
sciwem postawić świetle. .

Pomijamy innych pisśrzv, których nie kryty
kami, ale raczej apologetami naszych poetow na- 
zw aćbj wypadło. W bezwzględnej zci i hołdzie 
dla „wieszezów", wysławiab oni zacność ich pa
triotycznych uczuć, podnosili ich wpływ i zna
czenie w taki sposób, w jaki poJnoaicbj chyba 
moż&s i wysławiać znakomitych mow«y,t lub raę- 
żó ś  si ann. Wpzystko w nich oceniali, o p ro c z — 
ooezv|. Estetyczna i literacka wartość ntworn 
b y ła \ą  stroną, na którą „krytyk* na.mniej zwra 
cał uwagę, zapatrując się na nią jakby na ir1 
sztowne tylko ramy obrazu; klasyfikowano utwo
ry poetów i powieściopisarzy wedie termuwetru 
patryotycznego jakby polityczne broszury, prze
znaczone wyłącznie do propagandy narodowych
uczuć niezawisłości.

Było to obniżeniem poziomu k ry ty k i, które 
tylko wyjątkowe położenie narodu w pewnym

stopniu n sp ra w ie il iw ić b y  mogło Pozum  kryty
czny stał się służebnikiem narolowe; propagandy.

Niebawem jednak poziom krytyki m .ał się bar
dziej jeszcze obniżyć. Niżej się obsunąć chyba 
niepodobna. Pioro krytyków tych nowej szkoły, 
pełne napuszystych barokowych frazesów, pokry
wających pły kośC myśli, naperfumowaue kosme
tykami dwnznacznei elegancji i poobw eszane 
relikwiarzykaini podejrzanej d ew ocji, oddało się 
w służbę polityczną z pogwałceniem sumiennej 
bezstronności — ale jeżeli poprzednicy zm ielili 
krytykę w instrum ent narodowe; propagandy, 
i  m y k  a tej nowej szkoły staia się dogodnicą po- 
itycznej f ra k c ji , s tronn'Ctwa czy ko tery i, stała 

się propiDat^rką szynkuiącą sympatye dla soda- 
isów wzajemnej aóm iracyi a piołun przeciwni- 

kom —  stała się służebnicą prywaty.
Przeciw temu kierunkowi objawił się zwrot 

chwalebny w ostatnich dopiero czasach, zwrot 
nazbyt wyraźny, anyśmy mu wybitnego i donib- 
słegu nie mieli przyznać znaczenia, zwrot, w 
którym godzi się upatrywać wielce pomyślny 
symptom narodowego życia , zadatek, rokujący 
najlepsze nadzieje rozwoju na tem polu piśm ien
nictwa, na którem dotąd me mogliśmy dotrzymać 
kroku naszym sąsisdom.

W  innv sposób zabrano się do pracy, 
lu n ą  wcale m ;arą niż utw ór żyjącego poety 

poety ocenia się działalność literacka p.carzu na
leżącego już do dziejów piśmiennictwa; W całości 
swej objąć ją  nakży,‘ aby W właśc-wem “ '®lsCU 
imię poetj zapisać. Aby tem n celowi sprostać 
sprawiedliwy wydać wyrok, trzeba dokładnej zha- 
iomości warunków czasu i mieisca, w których pi
sarz zaznaczył swe imię, dokładnej znajomości 
wpływó jakie podz i a ł y  na jegc roz» ■) » Kie
runek. Żaden szczegół z życia jego nie jest Kry
tykowi obojętnym.

po  zbiorowych wydauiach naszych poetow, 
przystąpiono do zbierania m aieryiłów  ch bio- 
grafij. Skrzętnie zabrano się do wydania ich li
stów, do spraw dzenia dat chronologiczn ch i na
stępstwa ich utworów, do spisania chat kterysty- 
cznych wspomnień współczesnych im o>ób, rzu- 
caiących światło na  ich żywot.

1 Na tej podstawie dopięto możliwe są prcce 
'krytyczne,

To co w tym  wzgledrie uczyniono dla M ickie
wicza, Słowsekiego Krasińskiego, to wiele, ale nie 
wBzysłko. D iacałej plejady mniejszych gwiazd nie 
skłobonn — nie uczyniono jeszcze mc prawie.

Rok przesz/y przy niósł nam kiLa dzieł, owM ó w 
tej pracy krytycznej nad Mickiewiczem , Sło
wackim. Znakomite dzieło J. T i e t i a k a („M ickie
wicz w W ilnie i K ow nie’ )  obejmuie doeć zna
czny okres i życia Adama. Switżo wyszłe z pod 
prasy dziełko A. M a z a L o w c k i e g o  („ A d a m  
Mickiewicz od r. 1829— 32, życie, rozwój um y
słu, geneza dzieł") jest również bardzo cennym  
przyczynkiem ua tem polu. W reszcie w studyup^ 
estetyezno-literackiem „O panu Tadeuszu" podał 
H. B i e g e l e i » e n  wzór niepospolity dla prac 
na tern polu, który dla dalszych w podobny spo
sób dokonanych studyów zaenęcić powinien. W y
soko cenimy jego zasługę i rtdzibyśm y zapomnieć 

j 6 usterkach dzieła, lekkomyślnych sądach o emi
g racji i t p .  Niemniej godne uwagi są rozprawy 

i zawarte .w studyach literackich" W ład. N e h r . n -  
g ’ a, zebranych razem i wydanych z okazyi jubi
leuszu Kochanowskiego. Nakoniec zasługuje na 
wzmiankę Wład. B e ł z y :  „Kronika anegdotyczna 
z życia Mickiewicza", zawierająca niejeden godny 
uwagi a zkądinad nieznany szczegół, który kry
tycy tej książeczki nieumien należycie wyróżnić i 
ocenić. Studya H. B i ó g e l  e i  s e ń  ’ a „o Sło
w ackim ", tak drukowane po czasopismach, jak 
w osobnej wyaane kmążce, podaią także wiele, 
ważnych materyałów i n ieiedną cenną, uwagę dla 
przyszłego biografa i historyka literatury W yda
niem nadto jednego dram »tn fAgeeylausz) i w ie
lu niedrukowanych dotąd poezyj i pisn, pośmier
tnych tego poety ze zbioru rękop’sów Bibl. Gsso- 
1'ńskich, eLluDnie postarał się p. Biegelcisen o 
uzupełnienie pracy, któr^ w najważniejszej czę
ści spełnił przed laty proi, M -łecki.

A. e jakże w.ele jeszcze do zrobienia w tej m ie
rze pozostaje I P-
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tami Bożego-Narodzenia, jadąc do Lwowa, o dwie 
godziDy przybyliśmy do Zagórza później od cza
su naznaczonego, gdzie już nie zastaliśmy pocią
gu, który wyszedł do Przemyśla — i od drogiej 
po południu do drugiej w nocy musieliśmy cze
kać na stacyi w Zagórza, gdzie nas pocieszano, 
iż nie my pierwsi doinajem y tej przyjsmnośei, 
bo jn i  od dni kilku toż tam o pasażerów spo- 
tyka.

W racając w dni kilka przez Zagórze, dowie
działem się, że i dni następnych w Zagórzu od
siadywano także po dwanaście godzin. Pociesza
no nas jednak, iż od Nowego-Boku stan rzeczy 
się zmieni, bo dotąd z Grybowa o dwie godziny 
później wychodziły pociągi, bo ładowanie towo- 
rów tyle zabierało czasu, lecz od Nowego-Boku 
już pasażerowie nie z towarami lecz z bydłem 
będą przewożeni — to póidzk już pospieszniej.

Cóż można więcej żądaćl? Wszak w kraju rol
niczym, gdzie jak u nas bydło zawsze na pierw
szym jest planie, gdyśmy raz doszli jn i  do tego- 
iż nas do tej kategoryi policzono i razem wozić 
mają — sądziłem, iż podróż będzie już dogo
dniejszą.

Po Nuwym-Roku tedy, z całą odwagą ^ustam 
do stacyi Jedlicze, gdzie się dowiaduię, i* pociąg 
tylko o półiory godziny ma tu przyjść później z 
Grybowa, aniżeli przyjść powinien. W rće;łem  te
dy do siebie, & zjadłszy obiad pojechałem awo- 
jemi końmi do Bzeszowa c mil ośm i na czas 
tam stanąłem , gdy ci, co jechali koleją zno
wu w Zagórzu dwanaście godzin ■ i e J  z i e ć 
m u s i e l i .

Pasażerowie n i e m c y ,  z którym i w Zagórzu 
12 godzin przeekdziałem  razem, śród tej miłej 
podroży koleją i m ą  wydziwić się nie mogli, 
iż kraj nasz z taką pokorą to znoai i o j r «  p ra 
wa się nie upomni, a dowiedziawszy się, i ł  to na 
naszej kolei je s t na porządku dziennym, podzi
wiali narzą cierpliwość i zgodzili się na to, iż 
gdyby n nich podobne nieporządki były, to by 
z pewnością tyle było protestów i awantur, łe  
złe byłooy dawno usunięte.

A jednakże ka. Biamark innego jest o nas zda
nia. utrzymując ciągle, ii  my nie umiemy znosić 
spokojnie i w całej pokorze wszystkiego co nas 
spotyka Gdyby te ł choć raz chciał -  ę on prza- 
jechać naszą tranawersalką. pewnieby zm ienił zda
nie. jeśliby tylko, w nieogrzanym w agonu, nie 
zamarzł gdzie po drodze.

Ukaz carski.
Zapowiadane dawno zaostrzenie przepisów 

przeciwko polskim posiadaczom ziemi w krajach 
zabranych pojawiło się na wstyd Bosyi, na wstyd 
dziew iętnastem u stuleciu Ukaz ten  opiewa jak 
n astęp u je :

W rozkazach spoczywającego w m g d  Bodzica 
Naszego położone zostały podstawy w kraju za
chodnim z w i ę k s z e n i a  i l o ś c i  w ł a ś c i c i e l i  
z i e m s k i c h  p o c h o d z e n i a  r o s y j s k i e g o .  
Obecnie, celem niezłomnego tych postanowień 
urzeczywistnienia, o m  usunięcia przeszkód w po
myślnym rozwojn ■ trwałem  ugruntowaniu wła
sności ziemskiej rosyjskiej w kraju pomienionym, 
uznaliśmy za dobre, dla potwierdzenia i dopeł-

8*ym
W skutek teg o , potwierdziwszy pomienione 

przepisy, i przesyłając je  do senatu rządzątogo, 
rozkazujem y: podać je  do wiadomości powszech
nej i wykonać w ') guberniach m c bod nich, spo
sobem przepisanym.

Senat rządzący nie o a i e u n  dla w ypełnienia 
niniejszego, wydać stosowne rozporządzenie.

N a oryginale własną Jego Cesarskiej Mości 
ręką podpisano: .A leksander*.

W Gatczynie,
27 grudnia 1884 r. 

0  ustanowienia przepisów w sprawie nabywania, 
zastaw iania i dzierżawienia w dsiewięciu guber
niach zachodnich posiadłości liem si.ch. po aa

obrębem miast i miasteczek położonych. 
( N a j w y ż e j  zatwierdzone 27 grudnia 1884 rokn).

1) W gub. zachodn ich : kijowskiej, podolskiej, 
wołyńskiej, wileńskiej, kowieńskiej, grodzieńskiej, 
witebskiej, mohylowskiej i m ińsk ie j, zabrania 
się zastawiać m ajątki, po za obrębem miast
1 miaiteezek położone, tudzież grunta  w skład 
ich wchodzące na rzecs osób pozbawionych na 
mocy ukazu isjwyżazego z dnia 10 grudnia 1865 
r. prawa Labywania w guberniach oznaczonych 
własności ziemskiej.

2) Umowy zastawne, zawarte przed wydaniem 
praw ideł niniejszych, n i imię osób, według nks- 
zu Nsiwyższego z dnia 10 grudnia 1863 r  po
zbawionych prawa nabywania w guberniach iy -  
m ienionjsh  własności ziemskiej, pozostają w swej 
mocy do upłynięcia naznaczonego w nich term i
nu, nie dłużej jednak, jak w ciągu lat 10 od 
daty ogłoszenia praw ideł nin iejszych; o ileby 
zaś przed końcem oznaczonego okresu umowy 
zastawne nie były wniesione do egzekucji, tracą 
one siłę aktów zastawnych i uważane będą za 
zwyczajne zobowiązania kredytowe

3) Towarzystwa akcyjne i spółki mogą naby
wać ziemię w guberniach pomienionych, w ilo
ści nie przenoszącej 200 dziesiatyn.

4) W pomieniony>.h w art. 1 guberniach za
chodnich punkty 1, 2 i 3 prawideł o wydzier
żawianiu majątków obywatelskich (kod. praw., 
t. X, cz. I, art. 1691, dod. 1886), nie dotyczą 
osób, pozbawionych na mocy rozporządzenia Naj
wyższego z dnia 10 grudnia 1865 prawa naby
wania w tychże guherm aeh własności ziemskiej.

5) W kontraktach dzierżawnych na majątki 
ziemskie, położone w pomienionyeh guberniach, 
zabrania się umieszczać na rzecz oeób, pozba
wionych na mocy nkazu Najwyższego z dnia 10 
grudnia 1866 r. praw nabywania własności ziem- 
•kiej, warunków przedłużających term in ogólnie 
ustanowiony dla dzierżaw majątków nierucho
mych (art. 1692, t. X., cs. 1, kod. praw., wyd.
L  1116 wo n̂o również zawierać ja 
kichkolwiek szczególnych umów i układów skie
rowanych ku temuż celowi

6)  W razie , gdyby dzierżawca z liczby 
osób, pozbawionych na mocy nkasu Najwyższego 
z dnia 10 grudnia *865 roku praw nabywania 
w isności ziemskiej, urządził w wydzierżawio
nym  majątku fabrykę lob zakład przemysłowy, 
dozwala się dzierżawcom tak m zawierać lub

przedłużać kontrakty dzierżawne na lat 30, pod 
tym jednak warunkiem, że omowa traci ua pra
womocności w razie, gdyby w ciągu pierwszych 
lat 12 fabiyka, lub Zakład przemysłowy, urzą- 
d tonem i nie były.

7) Wszelkie umowy, zawarte wbrew rozkazom 
Najwyższym z dnia 10 lipca 1864 r. i 10 gru
dnia 1865 r., i wbrew przepisom niniejszym, 
uważane być mają za niebyłe.

8) Osoby, które przy nabywaniu majątków w 
guberniach zachodnich skorzystały i  ulg szcze
gólnych na mocy rozporządzenia z dnia 5 tt- rc a
1864 r. (Zbiór ustaw N r 40.656) lub ztw arły 
umewy m ajątkow i wbrew temu rozporządzeniu 
i prawidłom niniejszym, obowiązane są w ciągu 
roku od daty wydania przepisów obecnych, wejść 
w ugodę ze stroną zainteresowaną, celem poło
żenia końca stosunkom majątkowym z umowy 
wypływającym. W  razie przeciw nym , tudzież 
w wypadku przestąpienia pomiunionego tylko co 
rozporządzenia i prepisów niniejszych przez wła
ściciela, majątek nabyty na podstawie ulg szcze
gólnych, ma być c rozporządzenia p. generał gu- 
bernatora, a w miejscowościach władzy jego nie 
podlegających, z rozporządzenia m inistra apraw 
wewnętrznych, oddanym w adm inistracyę zarzą
du opiekuńczego, aż do ukończenia między stro
nami rachunków, poczem majątek wraca do wła
ściciela, na którego spadają koszta adm inistracyi 
opiekuńczej.

9) Majątki, nabyte na mocy instrukcyi z dnia 
23 lipca 1865 r. i sprzedane, zastawione lub 
puszczone, wbrew tej instrukcyi i przepisom n i
niejszym w dzierżawę, albo te ł oddane w zarząd 
osobom, które na mocy rozporządzeń Najwyższych 
i  dnia 10 lipca 1864 i 10 grudnia 1865 po- 
lbaw ionę są prawa nabywania własności ziem 
skich w guberniach zachodnich, i  obierane będą 
na rzeci skarbu, zgodnie i  art. 28 pomienionej 
instrukcyi, drogą powództwa, wniesionego przez 
przedstawiciela m inisterstw a dóbr państwa.

10) Każda se stron, które wzięły udział w za 
warciu umowy przeciwnej rozporządzeniom Naj
wyższym i  dnia 10 lipca 1864 r. i 10 jm idnia
1865 r. i przepisom niniejszym, ma prawo roz
począć w miejscowym sądzie okręgowym sprawę 
o unieważnienie aktu, zawartego przez nich w tym 
przedmiocie.

11)  Ilekroć wymienione w art. 10 umowy 
wykryte będą przez administracyę gubernialną, 
gubernator, po zażądaniu niezbędnych wiadomo
ści, które mu natychm iast dostarczane być w in
ny przez władze sądowe i wszelkie wogóle insty- 
tncye i oaoby rządowe, wytacza przez uw ierzy
telnionego podwładnego sobie urzędnika proces w 
miejscowym lądzie okręgowym celem unieważ
nienia a k t n , dotyczącego umowy nieprawnej. 
Sprawy tego rodzaja mają być prowadzone po
rządkiem przepisanym  dla spraw skarbowych.

12) W r-zie gdy umowy pomienione w art. 
10 zawarte zostały sposobem notsryaluym , gu
b ern a to r, niezależnie o i rozpoczęcia procesu 
o unieważnienie takich aktów (art. 11), zawia 
damia za pośrednictwem  prokuratora miejscowy 
sąd okręgowy o nieprawidłowem postępowaniu 
notaryusza starszego, lub notaryusza, celem po
ciągnięć a ich za tę ciynność do odpowiedzialno 
ści prawne;.
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WiedeA, 34 stycznia.

0 0  twierdzenia naszego, iu rozpoczęty we 
w wre* okres itsy i Bady państwa będzie ponie
wierką parlamentaryzmu, łe  mianowicie sala pO'- 
aiedzeń Izby poailskiej będzie areną agitsi yj 
przedwyborczych, stanowi posiedzenie wczorajsze 
tak doskonałą illustrocyę, że i na zamówienia nie 
m ożnsbj mieć lepszej. N iep wpohcie nudn* dy- 
akosya nad projektem rządowym o zaliczeniu 
gra u ro zsin łych  tuż po aa rogatkami Wiednia 
do miejskiej kury i wyborczej (dotychczas bowiem 
należą do wiejskiej) czemże była, jeżeli nie agi- 
Ucyą przedwyborczą? Tak wyczerpujące dyskusje 
w pierwszym czy U mu są niezwykłe, a, wczoraj «ra 
nadto me była pierwszą nad tym samym przed
miotem, gdr*  ;uż we wiórek w pierwszym czy
taniu wniosku F r. u »sa, tyczącego się tej samej 
sprawy, rzecz była per longum et łatum  trakto
wana. Obie dy„kusyev wtorkowa i wczorajsza, za- 
brały tyle czasu, i< nie pozostało go już dla je
dynego przedmiotu, który miał dostać się pod o- 
brady w drugiem czytaniu, tj. dla sprawozdania 
kom isji o utworzeniu nowego biskupstwa uni
ckiego w 8 taniaławowie. Przedm iot ten zarówno 
we wtorek jak i wczoraj m usiał ustąpić przed 
mowami wygłoszonemi nie dla parlam entu, któ
ry ich też nie słuchał, lecz dl» wyborców; w 
mewach tych po-łowie dzisiejsi rekom endują zię 
wyborcom jako kandydaci w przyszłych wybo
rach. I  tak będzie przez cały teraźniejszy okres 
sbsyi; szczególniej rozprawy budżetowe naetrę 
czają-b sposobność do mówienia de ommbut re
bus et quibtudatn ahis, zabiorą wiele czasu na 
agitację przedwyborczą.

t wysokim stopniu charakterystyczna i sym
ptomatyczna by/a dyskusya nad projektem o re- 
gulacy. rzek w G alicji. Przed dwoma laty, gdy 
chodziło o miliony dla Tyroln, projekt rządowy 
ni tylko nie wywołałby najmniejszej opos eyi 
lewicy, lecz owszem chętnie zgodziła się na pod
wyższenie zażądanych w nim kwot o 2 .800.000 
złr., dziś, gdy projekt rządowy dla Galicji 
żąda stosunkowo o wiele mniej jest to w oczach 
lewicy w oła jya  o pomstę do nieba faw otjzsc js  
Galicji i niesprawiedliwość dla innych krajów, 
je s t to n ic^sp ieczn y  proceder, skazujący inne 
kraje na hołdownictwo dla zwierzchnictwa gali
cyjskiego, na kontrybucję haraczu dla Galicji. 
Tyrolczycy wcale nie cieazą zię aym parjam i le
wicy; stosunek mjędzy nimi s lewicą jest bardzo 
podobny do stosunku między kotem a psem, ja— 
*aż tedy musi być nienawiść lewicy kn nam! — 
Z apr>* dę, sama lewica m e posiada retorów ta 
kich, k tónyby  nowy słownik wynal^ść potrafili 
na to, aby uczuciu tej nienawiści dać właściwy 
wyraz w słowach, a nam iętne frazesy M engera i 
Edwarda Sflsaa są bladym tylko odblaskiem pło
mienia, który wnętrzności i mózg im trawi. — 
Wczorajsze mowy ich są nam zapowiedzią, że 
teraźniejszy okrei^ sesji poświęcony będzie, jak 
żaden z poprzednich, niezlicaonym i niecywale 
namiętnym nap.śo  um na G alicję, na  Polaków. 
Należeć to będzie zresztą także esencyonalnie do 
parlam entarnej ag itacji przedwyborczej.

N O W A  R E F O R M A .

Z tych przeto względów najzupełniej godz.my 
się na jaknajrychiejsze zamknięcie sesyi. H ra
bia Taaffe nie odstępuje od zamiaru zamknięcia 
jej przed Wielkanocą, prezes Izby p. Smolka nie 
odstępuje jeszcze od opozycji przeciw temu za
miarowi. Hr. Taaffe ma w tym wypadku wyją
tkowo absolutne poparcie na3ze; o p. Smolce, 
jesteśmy przekonani, że kilka jeszcze posiedzeń 
nakłoni go do bezwarunkowej zgody z hr. Taaffem. 
Mówiąc to, wyrażamy zapatrywania całego Kola 
poselskiego, prawpopodobnie bez wyjątku, chyba 
z wyjątkiem samego p . Smolki. Koło już i bez 
tych nowych a najgwałtowniejszych napaści ma 
z całego dotychczasowego przebiegu sesyi od r. 
1879 dosyć do straw ienia; Koło nio może pra
gnąć, żeby mu podatek gruntowy, kolej Podkar
packą, organizację słnżby kolejowej i przeróżne 
niepowodzenia i krzywdy nietylko przed W ielka
nocą, lecz i po W blkiejnocy jeszcze wypominano 
niecnym sposobem jako niesprawiedliwe zdobycze 
i zyski.

MLotywa rządow e  
do projektu regulacyi rzek w Galicyi.

(Dokończenie.)
Szczególne m aczanie ma kwestya, kiedy re

gularne przyczynki państwa na regulacje wy
m ienionych 2 rzek mają być likwidowane.

Nie może podlegać żadnej wątpliwości, że w 
wysokim stopniu byłoby pożądanem, by można 
jak najprędzej rozpocząć roboty regulacyjna Lecz 
i  drugiej strony należy zwazać, że konieczne ma- 
teryoły, jak to w §. 2 wspomniano, na razie b ra
kują. mają dopiero po zdięciu wszystkich rzek 
być wypraeow »ne i w związku z tą robotą wstępną, 
mają być postawione generalne projekty dla roz 
maKych rzek, by na podstawie tych środkow 
pomocniczych w ich całości zyszać przegląd tego, 
co w kraju w ogóle — ma być jako najniezbędniej
sze i najkonieczniejsze w ram ach generalnych 
projektów wykonane, by w len sposób dać naj 
skuteczniejszą ochronę krajow i, o ile teuże 
przez niebezpieczeństwo powodzi jest zagro
żony .

Powodując się tymi względami, m niem a rząd, 
że wypłata dodatku państwowego i krajowego, 
ais się rozpocząć dopiero po ułożeniu i zatw ier
dzeniu programu generalnego. W ten sposób 
stworzy się gw arancję, że na regulacje rzek 
przyzwolone środki będą używane systematycznie 
i całkiem zgodnie z celem.

Ponieważ jednak te roboty wymagułyby dłuższe
go czasu, pr iwdopodobuie cwn lat, to postarano 
się w §. 3, by na okres tymczasowy była na ra
chunek określonego w § 2 przyczynku państwo
wego i stosunkowo przypadającego dodatku Irra 
jowego dostarczona kom isji krajowej odpowie
dnia kwota na określone roboty wstępne, nastę
pnie na najpilniejsze naprawy i na szczególnie 
ważne, w jak najkrótszym czat e mające się usku
tecznić zadaruienia.

Bzeczą komisyi krajowej będzie wstępne robo
ty w ten  spobOb urządzić, by uniknąć kaldej 
niepotrzebnej zwłoki. §. 4 i 5 zgadzają się, 
i  wyjątkiem niektórych modyfik&cjj, uzasadnio
nych stosunkami kraju, z przepisami ustawy, wy- 
d.Didj dla Tyrolu i dla tego podnosi się te  tu tylko,

W wymienionych w § 2. rzekach, względnie 
przestrzeniach rzek istnieją poszczególne budowy 
regulacyjne, które wykonane zostały za dostar
czeniem przyczynku państwowego Kwestya u 
trzymania dalszego tych robót w ciągu określo
nego w §. 2. okresu rozwiązaną jest w ustępie 
ostatnim  §. 4, podług którego utrzymanie ma 
praypaśó funduszowi regulacyjnemu.

Utworzenie <> ałego Wydziału komisyi krajowej, 
który takżo w Tyrolu oka,-at  aię praktycznym 
przyjęto v» ustawie (J. 5 ) zgodnie z uchwałą 
Sejmu krajowego.

Ostatni u;,tęp tego par« grata zawiera ze wzglę
du na odnośne miejscy spiaw ozdani. Wydziału 
o akcyi pomocniczej w Tyrolu określenie, że przy 
ogłoszeniu rozporządzenia o pracproe adzenia tyj- 
£ j, odnośnie de komisyi krajowej i sUłego W y
działu tejże komisyi mą być przestrzegany rów
ny wpływ na przeprowadzenie regulacyi, przy
padający tsrządow i państwu.

By uniknąć komplikacyj, które byłyby nieuni
knione wobec istnienia dwóch komisyj krajowych, 
mniema rząd, że według §. 5 mająca się utwo
rzyć kom isja krajowa ma także fungować jako 
kom isja krajowa w wypadkach, przewidzianych 
w ustawie t  30 czerwca 1884 odnośnie do za
rządzeń dla nieszkodliwego sprowadzania rzek 
górskich, z zastrzeżeniem jej ewentualnego po- 
więkazenia, a funkcji ma dopełnić l&atęocs \  k. 
generalnej Inspekcji kolei, o ile przedsiębior
stwo dotyczy kolei, co też odpowiada określeniu 
wspomnianej ustawy państwowej.

O "trzym aniu bndowy regulacyjnej w ciągu 
lat 15, jest mowa w §. 4. O dalsze utrzymanie, 
jsso  też o te konieczno budowy regulacyjne, 
które w ciągu tego okresu nie mogą być wyko
nane, będzie się trzeba postarać w twoim czasie 
w drodze osobnej ustawy, co też w tym  para 
grafie jest wyrażone.

Paragraf 8 dotyczy trzech k&tegoryj rzek kra
jowych, mianowiciH tych, które nie są wymię 
nione w §§. 1 i 2 i których regnlacya, o ile o- 
każe aię konieczną, ma być wjfkoum ą wedoig 
przepisów prawnych o rzekach, do czego równie/ 
m .ał być powołany do współdziałania także pań 
stwowy fundusz melioracyjny.

Paragrafy 9, 10 i 11 są równobrzmiące z o- 
określeniami ustawy dis Tyrolu.

Go do paragrafu 12 należy zauważyć szez gdl- 
niej, że jak wspomniano. Sejm galicyj-ki posta
nowi! Zaciągnąć pożyczkę krajową w kwocie 
3 ,5u0 .000  złr., by kwotę tę oddać na regulacje 
rzek pod warunkiem, łe  państwo dostarczy na 
ten sam cel kwotę 9 ,5 0 0 .0 JO złr.

Gdy przedłożony zarys, który zawiera odm ień 
ne od uchwał sejmowych postanowienia, osiągnie 
prawomocność, wówczas Sujm galicyjski w tym 
piZedmiocie musi powziąć nową uchwałę. Ula 
tego skuteczność tych ekreśłeń ustawy, których 
przedm.otem je s t regulacja wspomnianych w §.
2 rzek, ma być zawisłą od tej okoliczności, iz 
należy się postarać w drodie ustawodawstwa kra
jowego o odpowiednie dodatki ze strony kraju, 
odpowiadające ewentualnej nstawie państwowej. 
Zresztą ma ustawa wejac w życie x dniem ;ej 
ogłoszeni*

W  końcu nadmienia się jeszcze, że środki przez 
zarys ustawy przyjęte są w istocie swej bardzo 
znaczne, że jeduaa spłata ich rozkłada się na lat 
15, ze pv,d każdym warunkiem należało przezna
czyć na reguiacyę rzek galicyjskich poważne kwo
ty ze skarbu państwa, i że w obec ofiar pono
szonych przez państwo i kraj, pizeważa na szali 
wielkie gospodarcze znaczenie regulacyjnej na 
rzekach akcyi.

Kaukazki przemysł naftowy.

(Dokończenie )

W ynik moich studyów je s t: Hannibal ante 
portas l

Chcąc znaleźć przeciw nieprzyjacielowi ttafne 
środki ob ony i ochrony, trzeoa przedewszysikiem 
dokładnie rozważyć, jakie elem enta złożyły się na 
pomyślność i rozwój tego przemysłu i pod tym 
względem pochlebiam sobie, że moja podróż nie 
będzie bez korzyści dla kraju.

Na tę pomyślność składa się ogromne boga
ctwo podziemne tych krajów. — ale ma>y 
natty średniej wartości i gatunku nie zawsze 
wzbogacają tego, co je wydobędzie, a wywołując 
przedewszysikiem obniżenie ceny targowej, znie
chęcają nieraz samych p r ied s ięb io ic tw ; składa 
się na nią i może być gruźaem  skoncentrowanie 
w jednych rękach terenów, jak to ma miejsce w 
okolicy Noworosyjska, ale takiej przestrzeni eksplo
atować oa/baO ule podobna, a więc skutek me 
Uadiępuje pręako — trzeba setelr milionów, by 
ją w ogolę wyzyskać, i nikt przecie nie rnoze 
u rzymywać, ie  tam jest 6UO.UUO hkt. pod ko
palniami unity.

Bzeczywiscie groźnym dla nas jest, zdaniem 
moim, uuch, kiory uzywia tamtejszych przedsię
biorców i poparcie, jakiego doznają od władz 
rządowych, len  duch — to pełne zaufanie w bo 
gactwo przyrody i w racjonalność opartego ua 
ulem przem ysłu ; to przoaouams, zo kapitały wło
żone muszą być korzystnie oprocentowane i wy
trwałość, z jaką czeliają na skutek swej prac; ; 
to energ ia , z ja*ą jedni inwestują 7,0UU.U‘JU ir. 
w kraju obcym i mato przystępnym  — drudzy 
budują kosztem także miliouow labrykt o 70v< 
kim. odległości od miejsca eksploatacyi, —  trzeo  
własne do transportu wagony i statki. U nas 
inaczej. Bogatsi ludzie bo,ą s>ę przedsiębiorstw 
górniczych i przemy sio wycn, a mamy wprawdzie 
inaję.uych obywateli, posiadających aopainte i de- 
styiarnie, ale n ie  mamy prawie żadnego bogaU-g* 
znacznym nakładem  urządzonego przedsiębior
stwa.

Przykładem  tegt jak my postępujemy, może 
być ow pierwszy nasi i po dzts Uaien za wzoru- 
wego uważany przedsiębiorca, który myślał i był 
uum ay z tego, ze znalazł sposób trauspurtowa
m s ua kołach do Lwowa swej n a fy  lamej, Uiz 
by to mu wypadło koleją zeiazuą — gdy on: tam 
przeciwnie nie znają truuaości i nakładu byle 
produkować tanio, a Lelelou, teiegrai, Wodociąg 
własny, wagon osobny, naw et cała labiyka muszą 
powstać, skoro są ulali potrzebne; a koiej p ry
watna, jeśli tylko ma gwarantowane pr.y  nody, 
,esŁ zniewoloną do obniżania taryly przewozowe, 
i zwiększania j i i r k u  wozuw specjalnych w uiia 
rę potrzeb przemysłu 
Dla przemysłu baruzo
ledwie wartość l,UUWUOU łUoli, Saoro O.azał Się 
żywotnym, usumęio monopol ekspioatacyi i ino 
nopoi sprzeda/y — p„uieaiOuo oliarę z dochodu 
pewnego z monopolu i z dochodu, płynącego 
z pudaikow, usuń ęto trudności nieourączue ou 
wspólnej własności g runtu  i kopaliuy, a gdy sa
me ustawy ale wystarczały, by się p izeu ijsi wzniósł, 
to jednem u r/ąo  u/yczył pomocy nezposieuniej 
w for one długoletniej pozyczkt, drugiem u aauo 
do dyspozycji tyle wogonow, ile rnogł potrzebo 
wać — dia wszystkich wykonano kosztowne b u 
dowle w poi U m , ułatwiających transport i sprze
daż, a ua w et, naw et a n io  swobodę udbywama 
zjazdu i kongresu.

Jeśli zwazymy, że u nas lak często rz^d zajmuje 
stanowisko ekonomiczne szkoły m aiuzes.ciskicj, 
pozostawiania przemysłowców ich własnym siłom, 
to me od rzeczy jest zaznaczyć, Ze tamtejsi pizeu- 
siębiorcy me Saun zużytkowali zuacouine skaroy 
przyrody i wytworzyli przemysł takiej doniosłości, 
ale do ttu ii pomocy rządu, udziału ryzykujących 
krpitaliatow i ponownej i ciągłej opieki iząUu. 
W takich warunkach m e potrzebowalibyśmy się 
obawiać 1 my o nasze Kopalnictwo uaiiy.

Dyplomacya rosyjska.

Zapewniają urzędowe dzienniki rosyjskie odda- 
wnu, iż Bosya nie poprzestanie ua ougijw aum  
politycznej roli w samej Azyi tylko; — w myśl 
tych zapewnień staiych i znanych, pojawiają się 
obecnie artykuły krytykujące działalność rosyj
skiej dyplom acji. N iedawno w tym k.erunku wy 
stąpiły JImś Aksakowa i liusskaja Myśl, a obe
cnie organ Suworyna JSow. Wrcm. zabiera głos 
i zawiadamia, iz redakcja  otrzymaia od niezua- 
uego autora het, w którym  jakkolwiek staje on 
w obrouie dypiomacyi, ua zarzuty ptzectei, iz pod
dała s>ę ona puLtyce niemieckiej* a dla przyja
źni z potężnym kanclerzem poświęciła uajżywol 
mejsze m teresa Bosyi, wyrzck.a się oWoj j unsyi 
ua półwyspie bataauskim  i utraciła tam nawet 
tu po/ycyc, ktoiem i władała po Wojnie kry niskiej,
autor odpowiada watydhwein piZjznaniem : „wszysl 
ko na nieszczęście je&t prawdziwem*. Dzisiejsza 
rosyjska dyplomacya nie jest winną takich rezul
tatów naszej polityki aa południu wnt-hodzie Ea- 
ropy — jest drugiem  tw ierdzeniem  autora hstu. 
Dwa razy K osja pom inęła sposobność zrobienia 
czegośkulwiek dla sławiaustwa i dla siebie, w lu- 
tacn 1866-ym i 187U ym , podczas wojen austro- 
pruskiej i frauko-rucuneckiej. Bowuiez i za sm u
tny dla nas rezultat kongresu uerlinsaiego odpo
wiada dawna dyplom acja (as. Gorczaaowu), s to 
ra puprzest w»ła ua pięauycU frazesach, a zapc 
umiała o lu t resach K oaji. Za to dla powodzenia 
naszej walki z Anglią w Turcyi, B eisji. Azyi 
Śiodaowej, w Chinach uajkoiZjStniejsze u u  naa 
u jło  przymierze z Niemcami, z którymi na teraz 
nie mamy czem się dzielić. Jonton^m, cZue zabory 
i łacińska propaganda A ustrjaków  w krajach po- 
łudniowo-sławiańskich, u specja ln ie  w Burgaryi, 
nie grożą niebezpieczeństw em  polityce rosyjskiej

Kulturalne te wysiłki Austryi nie prowadzą do 
oirzego realnego, przeciwnie zabór sławiańckich 
Ziem tureck.ch A ustryę ośłabia. “

N astępnie Now. Wternia stając przeciw kryty
kom dypiomacyi rozwija własne poglądy i piaze: 
„Nie mężna zaprzeczyć, że k ry sc y  n -izej dyplo- 
macyi dają się niekiedy unosić nadzwyczaj dzi
wnym perspektywom. Pan Maj ko w w Husskiej 
Myśli zaleca ininisteiium  spraw zagranicznych, 
aby wymogło od P rus zwrot Północnego Szlez- 
wigu Danii, a księstwa brunszwickiego dynasty i 
hanowerskiej Zdawałoby się, że wszyscy u nas 
zgadzają się na to, że „nie pora“ wdawać s.ę 
w wojownicze plany ani dla Indyj, ani dla j a 
kiegoś tam Brunświku, ale od tego do polityki 
bezczynności, do spokojuego cofania się na wszyst
kich punktach odległość ogromna. Skupianie sił 
Rosyi nie zwalnf* jej dypiomacyi od skromnego 
obowiązku codzienną pracą, bacznością i w uzna
niu wysokiej swej powinności podtrzym yw ania 
godności państw t rosyjskiego po za jego granica
mi, bronienia j&go interesów, nastawania na za
dość uczynienie im. Polityka pokojowych niepo
rozumień sama przez się nie może być zawadą 
w powoozemu dypiomacyi. byleby nas dyploma
ci umieli korzystać z potęgi Bosyi i przystępo
wali do rokow.n z zagianiuzDymi dyplomatami, 
jak równi z równymi, byleby nasi dyplomaci po 
za program em  częściowych porozum.en z oddziel- 
uemi państw am i zachowali sauioistnooe i nie oba- 
w uli się własnej inicjatyw y. Suntuucya ks. Bią- 
markaj zapewniają* ego Ja u o by rola Ro0yi była nis 
w Europie lecz w Azyi, wymaga maleńniej po
prawki względem pó wyspu Bałkańsziego i bar
dzo wieUiej względem samej Boaji. Bosya mc 
pół Europy, dwugłowy orzeł rosyjski patrzy i nn 
Europę, patrzy ta* i-  i ua Azyę. Nienjiecki kan
clerz w koucu dziewiętnastego wieku n ewtaśot- 
wie wygłosił swoią seuieucyę. Niedługo upłynie 
dwieście lat od czasu, jak  Bosya zaczęła przyj
mować czynny udział w kwestyach europejskiej 
poutjKi. bziw uem  byłoby przypuszczać, łe  J£usya 
poprzestanie na prz>szłość na odgrywaniu roli w 
samej Azyi, kiedy już i d t ;ś geniusz rosyjski zio- 
zył ceuue wkłady do skarbaicy ogólno-europcj- 
-kiej kultury. - 

Już tc Polakom w szczególności, a Sta* tanom 
w ogolę dobrze daje się czuć „Kulturowy geuiuuz- 
a z zapewnień Noto, Wrem. wznosić m oaua, i 
ur/ędowcy rosyjscy rauziby poznać z nim  Całą 
Europę.

__________ Kraków 27 Stycznia ls85.

Przegląd polityczny.

K raków , 2o stycznia.
W edług telegramu Gasety Polskiej „na zasa

dzie najwyżej zatwierdzonej uchwały Bady pań
stwa auoszą s ię : oddział skarbowy dla Królestwa 
Poiskiego przy m .uisleryum  tiuansów, oraz tym
czasowe oddziały Izb Skarbowych W guberuiach 
Królestwa. Uaięgowe zarządy leśne Królestwa 
zamieniają się ua zaiządy dóbr państwu. “

L obsze.nsgo artykułu Now. Wrem. ua tem at 
tryum fu z powodu wyduma ukazu o „utrwaleniu 
posiaUłości rosyjskich w zachoduich gujL rina.h* , 
gouu jm i uwagi są komentarze tego dzieboiaa, 
augo właściwie uważać należy za osoby „pocho
dzenia polskiego'. Dziennik Suw or/ua  tak pisze:

      z  a i « , u  _ a c h o -
dumgo, choc.azby w drugie; puiowie Siudungo 
dziesiąika stulecia bieżącego, tj. zaraz po wyda
niu prawa Zaaauniczego, uatauawiaj^tego posia
dłość ziemską rosyjską, ten m e, że w pewnych 
razach wynurzały się wątpliwości, kogo m .anv*i- 
cie brać n .lezy  z* usooy ą*ochoLZeu.a peissiegc 
Względuie dc posiadłości ziem akiej: czy uważać 
*» i«kie osoby dam jch tylko katolikćw ? Ależ na- 
owczas wyrnkuą się g p >d prawa osoby wyznania 
luterauskiego, uoszące ńieiaiecitie nazwiska, lecz
bez wątpienia ducha polskiego w sobie żyw iące__
przed^iKwJtwh warstw takich ostatnie też powsta
nie wmziaiu. Nie można odmówić słuszności opi- 
u .i , że do osob pochodzeń a  polskiego zsln tać  
należy wszystkich tyeb; co posługują się zwykle 
Ulową polską, od jaiiichkolwiskuąur J rzodków aię 
wywodzą i jakąkolwiek rehgię wyzuają. Diuądm 
uamulcem są wyjątki, n» jakie wprzód przyzr.a- 
iauo za osobuem zgodzeniem się na to władzy 
ua rzecz niektórych magnatów na. wzór Radzi
wiłła. Okies patypuwski mógłby pouczające w tym 
wzgięuz.e p rzjk łady  wyjątków takich pizedata- 
wic Nie ulega wątpliwości, że esoba korzystają
ca z wyjątku chyba go me nadużyje, ale nuż * „ 
się natłoczy ludzi szkouliwych pod jej akrzydła- 
m t trudnoby obiachować. Oto, dlaczego zda
wałoby się oyc rzeczą pożyteczną, ażeby prawo 
zapobiegło możliwości podobnych wyjątków. “ Aż 
nadto hobituie wskazuje to czem jes t U aZZ" i 
jakie pociągnie następstwa.

Kom.sya przemysłowa Izby posblskie. w dal
szych obrauaih nad projektem ustawy o ubezpie
czeniu rybotmków W wypadkach nteszcaęać — 
przyjęła myśl, bronioną przez naszych posłow, 
oby tworzyć zakłady tery tury ame, według krajów 
tak, że w każdej prowincyi będzie jeden  zakład 
z Siedzibą w s olny kraju M inister spraw i  e- 
wuęLrzoych jean su  imec będzie p raw o, albo w 
jeduej i tej aamej prowincyi utworzyć więcej za
kładów, ainu kilka sąaiedn co prowmcyj w jeduym  
takim zakładzie po.ą.z ć.

V\ iedtns>i korespondent do Polttik pis*o w 
^prawie ustawy antisocya istyczu j : a Fosłowie
prawicy są w tej niemiłej alternatywie, ze muszą 
aibo pozostawić stan  wyjątkowy dla peW uydl czę
ści państwa, albo tez głosować za przedłotouą 
i*rzez iząd ustawą. VV tej lormie. w jakiej ją  
rząd wmosł, truuao żeby za m ą głosowali, mno- 
^ą «ię bowiem ua prawicy glosy, uważające wiele 
pustauowieu prujekkowauych ustaw jako zbyt da
leko idące i draaońskie. “

V.musek posła B aera o wydanie ustawy prze
ciw fałszowaniu artykułów żywności, został przez 
komisyę dla ustaw karnych odroczony. M inister 
sjirawnUl.Wwd-i dr Brazak ośw iadczył bowiem, 
że musi wprzódy w tej sprawie zasiągnąc opiuii 
.zb naudiowycu. Bkutkiem lego uchwalono jeduo- 

a ło iu ie , na razie zaprzestać dalszych obrad nad 
tym projektem, pcki rząd um wyrazi awujej o 
mm opinii, a izbie zań podać tylko oświadczenie 
ministra.

W ymiana not między posłem niemiecki w P e
tersburgu i rosyjskim  ministrem spraw zagrani'
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eznvfh t, s p r a w i e  w y d a w a n i a  p r z e s t ą p
c ó w  jitst w każdym razie wybitnym krokiem 

drodze reakcyi. W ostatnim  num erze poda
liśmy tekst obu jednobrzmią y iŁ  not. U zupełnia
my je azisiai, podając w dosfownem DrzmieLiu 
trzeci punkt umowy: „Jeżeli zbrodnie i przestęp
ow i. z powodu który-b ekstradycya jest żądana 
zostały spełnione w cplach politycznych, nie ma 
to pod żadnym warunkiem stanowić powodu do 
odmówienia wydania w innych".

Na uwagę zasługuje, iż poseł niemiecki podpi- 
*ał umowę tylko ta tun iem  Prus. W edług koń- 
stytucyi prutk.aj. wymagają traktaty, nakładające 
na państwo ciężary materyalne, potwierdzenia 
Bejmu. W tym wypadku nie uważał rząd pruski 
Z- potrzebne żądać tego potwierdzenia Z arty
kułu w Journal de St. Petrśbourg można je
dnak wysnuć wniosek, że rząd nitm iecki zamie 
rza rozciągnąć skutki tej umowy na całe cesar
stwo, a w takim razie przyjdzie U spraw a pod 
obrady parlam entu niemieckiego.

W ubiegłą sobotę był L o t  d y n  widownią 
dwóch a n a r c h i s t y c z n y c h  z a m a c h ó w .  
O godzinie 2 po południu nastąpiła silna eksplo- 
zya w T o w r z e, skutkiem vzego szesnaście osób 
poniosło skaleczenia. W parę w nut później wy- 
bucbuęły miny dynamitowa w gmachu parlam en
tu. Zamierzano wysadzić równocześnie w powie
trze d * .e  części gmachu przeznaczone dla obu 
Izb. JedLa z dam. zwiedzających właśnie parla
m en t, spostrzegła przypadkowo w przedsionku 
Izby panów mały pakiecik, na który zwróciła 
uwagę obecnych tam policy»nłów W tei chwili 
nastąnił wybuch rały przedsionek okrył aig chjuu- 
rą  knoui, saybj w y le c z y  z okibn. W krótce po
tem data się siysz^ć eksplozya w innej części 
gmachu wskutek miny podłożonej v  podziemnej 
kaplicy Największemu zniszczenia Uległ główny 
przedsionek w estinin-terskieg > pałacu, w którym 
pch dzą się korytarze prowadzące do obu Izb — 
W dzii-ń wybuchu nie pitedsięwzięto żadnych 
aiesztowsń.

Po nadejściu wiadomości o podwójnej Ditwie 
przy oazie A b u K l e - ,  nie otrzymano w Lon
dynie żadnych dalszych wieść, o logie gen. S te - 
w a r l a  i ,ego żołnierzy. W o l s e l e y  donosi 
z Korti, że wysiał silną kolumnę, złożoną z jazdy, 
arlyleryi i piechoty na wielbłądach, pod dowódz
twem generała E a r l  do B e r  b e r  u. Od Stew ar
ta uie Idt bial Wolseley żadnych dalszycn ra
portów.

Dzienniki angielskie ostro potępiaią postępo
wanie gabinetu londyńskiego w sporze z rządem 
niem ieckim  o osady na wyspach F i d ż i .  Osta
tnia cz-.śe b i a ł e j  księgi, przedłożonej parlamen
towi niemieckiemu, świadczy o nowem zwycię
stwie dyploniatycznem nad Anglią, która dokła 
dała wszelkich .'taran, by przeszkadiać kolon.za 
cy. niemieckiej na oceanie Spokojnym.

W yspy F i d ż .  czyli Y i t i  Uo r z j  osobną g ru 
pę, leżą one w połudaiowo-zachodmej części Po- 
lynezyi Gala grupa złożona z 225 wysp obejmuje 
377 mil kwadi i liczy 120 tysięcy mieszkańców. 
Krajowcy barwy ciemno-oliwkowej odzuacząją się 
silną budową ciała i mają się wyróżniać większem 
Uądoluieuiem umysłowem od mieszkańców wysp 
aąsedn ich . Pizi-d kilkudziesięciu laty odduwal; 
sią jeszcze ludozeratw u. które jednak m isiu już. 
zupełnie u s m Ć. Ł tgodny klimat tych wysp sprzyja 
niezm iernie uprawie bawełny. W bieżącym wieku 
położyli angielscy m isjonarza wielkie zasługi około 
ucywilizowania mieszkańców ^iti Król Takombsu. 
przyjąwszy chr/eśeiańbtwo, umiłował zaprowadzić 
na sw yrh wyspach rządy parlam entarne. Datawi- 
czne spory między krajowcami i kolonistami an
gielskimi zmusiły go jednak prosić rząd angielski 
o protekcją. W r. 1874 objęła Anglia jego pań
stwo w pos.adanie, wziąwszy na siebie apłacenie 
długów królewsLich. Po zawarciu tej umowy 
ogłosił rząd a r g elski, iż wszelkie poprzednie za- 
kupna ziemi ir.icą moc prawną Rozporządzenie 
to dotknęło przedewszy«tkiem kolonistów niemie
ckich. Ks. Bismark kilkakrotnie żądał od Angl.i 
■zn e-dcuia t< go reskryptu , aż w końcu rząd an- 
g ls k i , ulegając energicznym żądaniom , zgodził 
się na wyznaczenie mięszauej komisyi, która ma 
całą sprawę rozpatrzeć.

F e r r y  przedłożył na radzie ministrów fran
cuskich odpowiedź Anglii na propozycye mocarstw 
w sprawie e g i p s k i e j .  Anglia zg.dza się na zacią 
gnięcie dz ewięchmiliori <wej pożyczki na obłoże
nie 5 procemowyin podatkiem knpunów od egip
skich d ługów ; po upływie dwóch lat matą roz
strzygnąć mocarstwa, czy ten podatek będzie 
iatnieć nadal.

Journal des Debałs zamieszcza ciekawą kores* 
pondencyę z Malty o stosunkach w Trypolidzie. 
które ze względu na możliwość okupacyi włoskiej 
zwracają na siebie uwagę. Zdaniem korespondenta 
wybuchnie w Trynohdzie n tb .w em  powstanie, 
którego m jbbższem następstwem  będzie obca in 
terw encja.

Biuro Reutera otrzymało z H o n k o n g  wiado
mość, iż Chińczycy udparli atak Francuzów pod 
he-Lung. Po zaciętej bi*wie cofnęło się wojsko 
francuskie, straciwszy 75 poległych. Chińczycy 
zamierzają w ,konać skombinowany atak na po
zycje francuskie.

łf « i k t
K r a k ó w , 26 ftyemio

Z  Muzeum n a r o d o w i  flO. Od czcigodnego Nestora 
oa**y<-h litrraww T! I Kri«z" wskiego,* kustosz Mu 
zentn narodowego p. T. N. Ziemięcki odebrał na
stępują e pism

Magdeburg. 21 stycznia 1885 r. M i,mas* gzan 
pan. przypuszczam w m luty m , m-iły dar odemnie 
dla Mjz>-um narodowego. J s t  to obraz orygmał na 
<tsso« z początków XV w. pięknie malowany % dość 
debrze za< howany (Presentałion uu tempie). Proszę 
bardzo przyjąć go. jako pamiątkę odemnie. Będ  ̂
bardzo szczęśliwy, jeśli i innym zna' com sztoki się 
epodoha i nzuany zostanie za gidny pomieszczenia 
w Muzeum

Jeśli dobry Bóg da mi siły i możność. przyślę 
później takie obiecany dtwniej obraz własnego pędzla 

Z szacunkiem życzliwy
J  1. Krassowski.

Dla Mnzeum narodowego ofiarowali: Hr. Andrzej 
Mniszech z Paryża: portret uczonego oryentalisty 
W/ad. Chodżkiewioza w stroju polskim en pied, 
malowany na drzewie.

J. I. Kraszewski: cbiaz malowany na drzewie z 
początku XV w ., „Presentation au tempie", z za
powiedzią nadesłania obrazu własnego pędzla.

P. Kttiol Nycz . medalion gipsowy z portretem 
ś. p. Jul. Grabowskiego, prof. chemii w akademii 
technicznej robiony przez Barącza.

P. E łw  rd Jaroszyński: pestumeut marmurowy 
pod biust Jana Kochanowskiego Wefóskiego. zaku 
piony ze składek za pośrednictwem ks. dra P a
wlickiego

Dyrekcya zakupiła: obraz „Dar królewski" ożyli 
„Kurek" pref. Wład. Łuszozkiewicza i dwa studja 
Kapłańskiego. Czasowo zaś wystawiony jest w Mu 
zenm zbiór obrazów pędzla br. And.zeja MniBZeha, 
złożony z „Sinobrodego", tryptyku z portretem Br. 
de Brisse i martwą natu rą , oraz sześciu innych 
portretów.

Pogrzeb 6. p prof. Brocowicza, prowadzony 
przez JE. biskupa fcrak., odbył się wczoraj, podług 
wyraźnej woli zmarłego, skromnie, nbugo niemal. 
Liczna drużyna przyjac’ół, kolegów i U zuiów zmar
łego, towarzyszyła pogrzebowi, niosąc zwłoki zmar
łego na własnych barkach. Senat akademicki wy- 
Btąpił t»  corpore.

Za spokój duszy ś p. J a n a  K i l i ń s k i e g o  
szewcu. pułkownika 20 go pułku piechoty b. wojska 
polskiego, członka Rady narodowej za czato w Ko- 
śolubzki, zmarłego w Warszawie, odprawi się s iu a - 
n em cechu szewców krakowskich nabożeństwo ża
łobne w kościele 0 0 . Dominik-nów, we czwartek 
d. 29 .tyczn.a o s . 10 zan«, jako w 67 rocznicę 
śmierci jego.

Punitenc/aryusztini kościoła archiprezbyteryal 
nego N. P. Maryi w miejsoe ś p. ks. Paczygow- 
skirgo, mianowany został ks. Karol Szałaśny, kate
cheta gimnazjum św. Adbj

W fjelełonie naszym rozpoczniemy w tym tygo 
dniu druk noweli: naszego znakomitego pisarza p. 
Jana Z a c h a r y a s i e w i c z a  p. t. „ P o l s k a  m i 
ł o ś ć  — ze  w s p o m n i e ń  c. k. R a d c y . "

Lodowanie obrazów, przeznaczonych dla człon 
ków krak Tow. przyjaciół Bztuk pięknych, odbyło 
się wcztraj. Szczegóły sprawozdania, oraz wyloso
wania poa my jutro.

Kronika karnawałowa. W runhliwem zazwyczaj 
kasynie powsze-hnem zawrzało w Bobotę żyiie spo- 
tęgowanem tętnem , ta k , iż obszerne rozmiary sali 
zaledwie zdołary ponieście licznych zwolenników tań 
oa. Pr«y ich pomocy uformowauy kadryl liczył 134 
par. Nie * mniejszą swobodą, chociaż w mniejBzem 
kole, trwała jednocześnie zabawa Towarzystwa tech
ników w sali strzeleckiej, gdzie pod dzielnym kie
runkiem inżyniera p. Zarzyckiego tańce wsparte o 
choczym kentyngensem inżynieryi wojskowej, prze
trwały do godz. 6 rano.

Z teatru. W sobotę na benefls p. Wojnowskiej 
odegrano pięoio aktowe piramidalne głnpstwo p. t. 
„Chrzoiny Maciusia". Dwóch francuzów złożyło się 
na popełnienie tego utworu, zapewnić wszakże mo
żna, iż gdyby ich prauuwało dziesięcin, nie zdoła
liby stworzyć ozegoś więcej banalnego i baraziei 
nadnżywająocgo cierpliwość słuchacza. Dość powie
dzieć, ze Kulminacyjnym punktem tego elaboratu, 
jest akt, w którym kilku gadatliwych manekinów 
mieszczan, przebiera się w oczach publiozności za 
i  łmerzy, namralnie wkładając na aię wszeizie czę- 
i  i garderoby, —  wi n . hm*; na wieąśeie. Oprócz 
iteLu głupstw, ciągnącego się pi zez wszystkie akty, 
sztuczydło to okraszonem jest kilku ecenami wyrwa 
nemi z pierwszego lepszego opisu życia dam pary^ 
skiego półświatka. Kuku tym scenom poświęcony 
jest cały jeden akt i ten rozumie się wieńczy dzie
ło, wywołując w widzu jnż nie politowanie, lei z 
prosty wstręt. Poiąć trudno co mogło sałonió p. 
Wojnowzką do uraczenia publiozności na swój be- 
nefij taką sztuką, nie dojącą nawet artystce roli, 
w którejby mogła pozyskać choc!aż cień życzliwości 
dobrze na wstępie nsposobionych widzów, którzy go
rącym oklasKiem ją powitali. 0 grze aktorów w o- 
gćle nie ma co mówić; — szkód t ozusu, pracy ta
li ntów i pamięci wreszcie na uczenie się ról w ta
kich utworach. Przestaje to być sztuką dramatyczną 
a staje się rzemiosłem — eiężkiem i niewdzię- 
oznem.

Reduta WCZ0raj8Zu odznaczała się nderzającem 
pi>dob.eń8twem do wszystki h poprzednich, n e przy
niosła też nic nowego w programie, z wyjątkiem 
bard-.o li-hej i płaskiej far«y od grancj o północy 
w teatrze, w której p. Limaka i p Janikowski mi
mo widocznej etarannośoi i hnmern, nie zJołali tra- 
dć do gustn dziwnie krzykliwie wesołemu audyto- 
ryum. O pierwszej obrzucono głowy i kapelusze gra
dem cukierków — zaiste było ich jedn»k zbyt mało, 
aby mogły osłodzić szczerz* nudną atmosferę „ba
lową."

Wypadek Na tutejszym dworeu kolejowym w 
sali pasaż' rskiej 3 Klasy nagle zmarła dziś rano 
Jnlia Siemek, żom. wyrobnika z Myślacbowio w pcw. 
chrzanowskim, którą przywieziono do Krakowa celem 
porady lekarskiej. Zwłoki odwieziono do kliniki.

Konfiskaty. Ostatnie numery Gasety narodowej, 
Kuryt ra lwowskiego i Sscsutka skonfiskowała pro- 
kuratnrya lwowska.

Zmarli. Julinaz hr. Dzieduszyoki zakończył życie 
d. 24 bm. we Lwowie po długiej i ciężkiej chor*- 
bi* w 68 rokn życia. Zmarły posiadał u obywatel
stwa wielki szacunek i wuiętcść, na które swoimi 
towarzyskimi przymiotami i uczynnością ze wszech- 
miar zasługiwał. Namiętny miłośnik koni rasowych 
posiadał sławną w całej Austryi stadninę, dla pod
niesienia której odbywał dalekie podróże na wschód, 
i na polu udoskonalenia cnowu i rasy koni położyć 
też w kraju naszym wielkie zasługi. Jak się wsła
wił i«rliwymi w tym względzie zabiegami dowodzi 
wiersz Pola, w którym go razywa: „wielkim koniu- 
izym wielkiego narodu". Znających zmarłego wia
domość  o zgonie przejęła wielkim żalom.

We Lwowie także zmarł w 75 r. życia Szymon 
Cieślik i  łuier* 4 pnłkn ułanów z 1831 r.

LWÓW, 25 stycznia. W piątek przedstawiono na 
narzoj scenie dramat 5 aktowy Stanibława h r Rz«- 
wneki go „Optyorśoi". Sztuka jest osnnta na tli 
♦ycia Polaków w Petersburgu, nie posmda jednak 
<*Torytu politycznego. Dramat mimo błędów budowy 
i soemcznych posiada wiele zalet, szczególnie pod 
względ-m charakterystyki oeób i scen ef“k‘owuych. 
Publiczność przyjęła sztukę barizo dobrze, a autora, 
który umrśln>e przybył do Lwowa, wywołała kilka
krotnie, obdarzając go hucznymi oklaskami. Przed
stawienie było wzorowe szczególnie znakomioie grali 
np. Nowakowska, Aazpergerowa, Żelazowski, Zboiń 
ski, Fiszer i Lnbioz. Tego ostatniego, jako benefl- 
■anta, sbdaraono kosztownymi podarkami.

Wozoraj odtył się bal techników, który nadzwy
czajnie świetnie wypadł, Aranżerowie nie szczędzili 
trudów i kosztów, aby zabawę urozmaicić. Bal od 
bywał się w balach kasyna miejskiego, które ude
korowano wspaniale i gustownie. Przyboczny salon 
do odpoczynku przemieniono w u oczą salę w stylu 
maurytańsk m.

Udział w balu kostiumowym Koła literacko-arty- 
styznego będzie bardzo liczny, i jest wszelka na
dzieja, że bal wypadnie świetnie. Protektorkami są 
pani namiestnikowa Zaleski i hr. Alfredowa Potocka.

Rudki, 23 stycznia. Wczoraj obi budziliśmy tutaj 
rocznicę styczniowego powstania 0 7 wieczór w sali 
ozytclni, świetnie przystrojonej w godła i chorągwie 
narodowe: odbyło się uroczyste zebranie, przy na
der licznym uaziale publiczności. Zagaił je czcigo
dny nacz poseł, a weteran z r. 1831 , paa Henryk 
J a n k o ,  krótką, lecz serdeczną i piękną przemową, 
w której zestawiwszy powstanie listopadowe za stycz- 
niowem, wykazał, że to ostatnie szersze w narodzie 
zakreśliło tręgi i stosunkowo dc środków, jakimi 
rozporządzało, większe i pomyślniejsze osiągło re
zultaty. Zakończył nadzieją, iż w przyszłości cały 
naród, a nie część jego do obowiązkow narodowych 
poczuwać się będzie. Zgromadzeni podziękowali po
wszechnie czczonemu i kochanemu, uicwoy burzą o 
klaakćw, a po odegraniu przez mieiscową mnzykę 
nym nu: „Jeszcze Polska nie zginęła", wstąpiła na 
estr8dę paiina Marys Świżyńska i wygłosiła ładny 
i do uroczystości bardzo dobrze zastosowaoy wiersa, 
nieznanego autora, tak pięknie, iż deklamacyę swoją 
później rai jeszcze n_ powszechne żądanie powtó
rzyć musiała.

Następnie chór, złożony z obywateli miejskich, 
odśpiewał pięsnie, pod kierunkiem p Sachola pitśń 
„Straż nad Wisłą", poczom zabrał głos inżynipr 
Eustachy Smiałowski i w dłuiśzej mowie wyłożył 
powody, przebieg i skutki styczniowego powstania. 
Na wstępie zaznaczył, iż Polska za czasów swej 
niepodległości, była stosunkowo najwolniejszym i 
najswobodniejszym krejem Europy, a wykazawszy 
oel i charakter naszych w ali i prac narodowych, 
wskazał na dzieje powszechne, które nas uczą, ii 
ujadają monarchowie i państw a, lecz narody są 
nieśmiertelne, o raz , że zwj o ęstwo braterstwa i ró- 
wność narodów, nad prawem międzynaiodowej prze
mocy, jest konieoznością dziejową. Mowę tę przyjęto 
gorącymi oklaskami, poczeni p. Saohol oddeklamo- 
wał wiersz Ludwika Orpiszewskiego: „Ballada z o- 
statnich Czasów", a wreszcie odśpiewano raz jeszcze 
pieśń. „Jeszcze Polaka nie zginęła".

Uroczystość zamknął p. Zbrożek wnioskiem, by 
wysłać telegram do lwowskiego zebrania, święcące
go rocznicę powstania 1863 r. Wniosek ten zgro 
osadzenie wśród huczoyob przyjęło oklasków. Obchód 
urozmaicała^ muzyka , przygrywająca melodye naro
dowe.

Przed rozpoczęciem obchodu miano według przy
jętego w podobnych razach n nad zwyczaju, strze
lać z moździerzy. Po kilku jednak Bal wach poja
wiła się cała siła zbrojna c. k. starostwa 1 pomimo 
protestaoyi zwierzchności gminuej, skonfiskowała mo
ździerze i zamknęła je do kozy Fakt ten tembar- 
dziej nas zadziwia, gdy nie dawniej jak 54 dni te 
mu, d. 29 listopada r. z. strzelaliśmy dzień cały 
bez przeszkody.

Nowy Sącz, 25 Stycznia. (Kolej transwersalna. 
Epidemia. Rozmaitości ) Niedbale prowadzona budo
wa kolei transwersalnej od Nowego Sącza do Żyw 
ca i alarmująca broszura inżyniera fllawattego za
niepokoiły okoliczną ludność do dego si >paia, iż for
malne zbierają się sejmiki, aby zuiewolić rząd do 
orzedsięwzięcia szczegółowych oględzin całej tiasy. 
Z tego względu Rada powiatu na wazorajszem 
posiedzeniu powzięła uchwałę, aby wezwać rząd do 
azezegółuwej rewizyi trasy. Nadto zbierają podpisy 
na ręoe d. S. posła na sejm krajowy, które z prote- 
item i żądaniem do rządu przesłane być mają dc Ra- 
iy państwa. Znawcy i kolejowi Urzędnicy istotnie 
niepochlebnie wyrażają aiT o budowie te; kolei, a 
względnie o bezpieczeństwie jazdy. W tych dniach 
moatek pod Rdziostowem między N. Sączem a Mar
cinkowicami palami podparto, po obawiano się aby 
pod oiężarami nie runął. Takich mostków jest kil
kanaście. Co to będzie na wiosnę, gdy odwilż na
stąpi.
" W sierpniu roku zeszłego pokazała się uporczywa 
odra i grasowała w najlepsi * szczególnie w żydow- 
<zi-zyzniH; później w listopadzie pojawiła się ospa, 
a trwając doląd, nie przebiera ani w wyznaniu ani 
w wieku; szczególme zaś miedzy dziećmi przerzedza 
szeregi. Są domy w których wszystkie dzieci zorały  
nią dotknięte i niestety I nawet wszystkie umarły. 
P. Dworzaóski, prof. gimnazyalny, został ojcem za 
dżumiony h, bo mu wszyotk‘6 dzieci, a miał ich 
troje, śmierć zabrała. P. Waj łowicz, komisarz po 
wiatowy, chowa do ziemi trzecie już dziecię Umar
ło na ospę kilka osób starszych, bo pizechodząoyob 
60 łat. Wczoraj zachorował na ospę naczelnik sta
cji kolejowej p. D. Z t^go pokazuje się, iż epide
mia ta dotyka nie tylko ubogich, żyjących w przy- 
Kryoh warunkach, ale i ludzi w dobrych warunkach 
bytu. Oprócz ospy grasuje i szkarlatyna, a nawet 
były wypadki, że tyfus plamisty wyrwał kilka ofiar. 
Ospa wybuchła i w kryminale między więźniami. 
Część więźniów wytrauspnrtowano do Starego Sącza. 
Dwa szpitale dla ospowatych otwarto. Żyjemy też 
w ciągłej obawie nie tylko o teraźniejszość, ale i 
przyszłość, która w czarniejszych jess ze przedstawia 
nam się kolorach. Mrozy u nas w mieście dochodzą 
18° R. a tuż za miastem 22°. Dotąd jednak nie 
pcznaó, aby wskutek zimna stan chorób się zmniej- 
Bzył. Szkoły ludowe i gimnazjum zamknięte od 1 
grudnia r. z. do 1 lutego b. r. Stąd wielka strata 
i dla młodzieży i dla tych, co ze Btndentów żyją.

Kasyna oywilno i wojskowe zapowiedziały kilka 
zabaw w czasie karnawału. Pierwsza zabawa w ka
synie cywilnym nie bardzo się i dała z tego wzglę
du, iż zaledwo 12 par było tańczących, wskutek 
czego ogromny deficyt w kasie. Za to w kasynie 
wojskowem dobrze się bawią.

Mówią tu powszechnie, iż tutejszy p. starosta ma 
być pensyonowany, co łatwo stać może z» względu, 
iż p. starosta wysłużył swoje lata i rzeczywiście 
potrzebuje spoczynku.

Mianowania. Wiener Ztg. z dn. 25 b. m. ogła
sza potwierdzenie cpsarskie ponownego wyboru na 
trzy lata Dr. J ó z e f a  M a j e r a  na prezesa Aka
demii umiejętności.

Wiresekrotarz w ministerstwie spraw wewnętrz
ny h dr. K l e e b e r g ,  został mianowany starostą w 
Galicji.

~ < -

D zia ł ekonomiczny.

Wynory do Izby handlowej Do Szan. Wybor
ców Izby handlowo-przemystowe; grupy II (przemysł 
drobny i rękodzieła) No podstawie uchwały Komi
tetu ogólnego ukonstytuował się Komitet przedwy
borczy dla grupy II przemysłowej w skłtd którego 
weszli: Pp. Bajer Jan tokarz, Boznański Adam in- 
zynier-bndowniczy, Bai»ńaki Karot ślusarz, Bruśnic- 
ki Władysław cieśla, Fedorowicz Adam cieśla. Gło
wacki Wacław ju t iler, Grabowski Władysław mu 
rarz, Herook Jan budowniczy, Jachimowicz Wojciech 
malarz, Kochanowski Felicyac Btolarz, Kornecki Win
centy drukarz, Krzyżanowski Stanisław murarz, Lip- 
pel Józef golarz, Łysakowski Walenty piekarz, Ma- 
8zczyńeki Józef malarz, Markiewicz Antoui szewo. 
Niedźwiecki Józef budowniczy, Pszorn Julian cieśla, 
Ribinowicz W. blacharz, Rożnowski A. mydlarz, 
Radier Edward aptekarz, Silberbach Roman pokry
wać/ Jachów, Satalecki Józef zegarmistrz, Szpaków 
ski Witalis farbiarz, Szklarski Andrzej rymarz, Trzciń
ski Sebastyan rzeźaik, Welczowski Apolinary powro- 
żuik, Żychoń Adam zdun, Zarzycki Jó.ef krawiec; 
i wybrał z pomiędzy siebie: Pp Wacława Głowac
kiego prezesem, Witalisa Szpakowskiego zastępcą, 
Władysława Bruśnickiego sekretarzem.

Zawiadamiając o tem Szan. Wyboiców teile gru 
py mamy nadzieję, że nie dadzą posłnebu pokątnjm 
sgitaeyom, lecz solidarni* jak jeden m^ż pójdą za 
wskazówkami powyższego Komitetu, a tem samem, 
spełnią obowiązek cbywatelsk:.

Kralów dnia 24 stocznia 1885 r.
Z Komitetu ogólcego;

Wincenty Kornecki 1'eodot Bmunowski 
sekretarz. prace*

Ceny inoża w CzeiAiowcadi. Na d. 21 sij- 
dnia za 100 Kilogramów notowano : Potenio* nowa 
7 ' l b —7 45 pszenica śr. 6 00 do 6 85, pszenice 
pi dlejszah 50—5'75. śytu prims 6 .0 0 —0 00, żyto śr. 
£.70 — 6-75. jęczmień browarny 7.00 — 0.00Jęczmień 
na termin 5 ‘50 do £ 80, owies nowy 5-35 do 
5 5 0 , owies ire fn i 6 15— 5 25, konopiami nasienie 
1P75 do 00. knktnndza stara 5 90 do 6 '— , 
kukurudza ohiq:ianiin 6 40 ao 6 -£0, kukurudza no
wa 4 60— 2 00, kukurudza na miesiące zimowe 
0 ’00—0 00, knknrndza na maj-czerwieo 5 70 do 
5 75, cinąuantin na maj-czerwieo 0 00 —0 00, ku
kurydz* czerwiec-wrzesień O1— do 0 -— , koniczyna

0 0 —40 00, kopr 35 — do 4 0 '—, breczka 0‘00 
do 0 00, spirytus 10 000 litr Czerniowce, K^ćman, 
Wyżnica 27 5 0 —00 00.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia
23 styoznia b. r

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 Kilogr. wagi jedne
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 8 50 do 
8 '7 5 ; na wiosnę 1885 r 8 55—8 60, na maj* 
oz rwieo 1885 8 65— 8 70, na jesień 9 06 —9 ‘ 13. 
Usposobisnie stałe

Ż y t o .  Za 100 kilogram w miejscu, 8 20 — 
0‘00; na wiosnę 1885 r 7 40 —7 ’42, na mąj-czer- 
wiec 7 -45 — 7 50. Usposobienie spokujue.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 8 00— 9 00. 
Usposobienie spokojne.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr, w miejscu gotowa 
0 '0 0 —0"00; n;. maj-czerwieo 1885 r. 6 '2 2 — 6'27, 
na azerwiec-lipiec 6 2 7 —6 30. Usposobienie lcptze.

O w i e s .  Za 100 kilogr. w miejscu 6 9 5 — 7‘15, 
na wiosnę 1835 r 7 1 7  do 7 20, na maj-czer
wiec 7 '2 7 — 7 8ź! Uspo«obienie s.ało.

S p i r y t u s  bez beczki. Za : 100 litrów w 
miejscu 27 2 5 —00'00 Usposobienie lepsze.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kio  3 1 7 5 —8 2 0 0
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 24-25— 24 50; galicyjska 22-00 do 
22*50, prima kankazka Nobla w cysternie po 9'75 
do 1 0 — . Galicyjska z marką Skrzyński i Spł. N. 0
24 25—24-50: N 00 26 50— 27 0 0 .'Usposobienie 
stałe.

O l e j  r z e p  a k t  w y. Za 1^0 kilogramów zaraz 
31*00 — 31 ’25 Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 50 50— 52 00. Usposo 
bienie spokojne.

Lć j .  Za 100 kilogr. I  sorty 41 0 0 — 42 00.
W tygodniu od 17 do 23 stycznia b. r.
K o n o p i e. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

35-------3 9 ‘— , galicyjskie surowe 32-------- 3 5 '— ,
czesane 40"-------56- — , włoskie, czesane, wyborowe
105 00 — 120-— . Usposobienie stałe.

C h m i e l .  Za 50 klgr Zateokf miejski r. 1884 
120-— 125', podmiejszi 110 — 120, wiejski 105.00 
do 110 00. Usposobienie mdłe.

K o n i c z  za 100 kilogr. Styryjski czerwony ciy 
8zczobj 52’— do 58", włoski — •— do — •— .

L u o e r n a  I  sorty za 1U0 kilogr. włoska 68’ — 
do 76-— , franouska 78"— do 86-— , węgierska 
63"—  do 69 złr., czeska bia/a 70-— do 90-— . 
Usposobienie mdłe.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 1 2 2 5  do 13*25, 
banaoki 11-50 — 12-50.

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. Da 
20 procent tary incl. cło 24 25 — 24 50 na 
dworcu; galicyjska 22 25 — 22 75 gotówką— 20 prc. 
taty  ind, podatek—na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 23 00-23 '50  gotówką —20 prc. tary incl. 
podatek— w fabryce; rosyjska 23‘00 —23*25 Uepo- 
sobinnie mdłe. Triest 9 70— 00 00 ta  100 kile.

i elegranty „Now ej Reform y1!
(Prywatne.)

Lwów, 26 stycznia. Na a czo~ajszej konfo-en ■ 
cyi wybitniejszych przemysłowców tutejszych i 
osób zajmujących się sprawami przemysłowe- 
mi uchwalono zwołać ns środę d 28 bm. w i e c  
p r z e m y s ł o w c ó w  i r ę k o d z i e l n i k ó w ,  na 
którym zostaną przedłożone wnioski w sprawie 
licytaeyj na dostawę obuwia i skórzanych Przy
borów dla armii. Byłoby pożądanem, aDy i k r*  
kowscy przemysłowcy i w ogóle z kraju przyłą
czyli się do uchwał wiecu lwowakiego.

' Policya tutejsza dopatrzyła w mowach p. P a y -  
g e r t a ,  prezesa czytelni akademickiej, wygłoszo
nych na uroczystościach mickiewiczowskich i id - 
nyeh „ z g u b n e  z a s a d y " ,  wskutek czego udała 
się do rektoratu, aby skłonił p. Paygeria do ustą
pienia z prezesostwa. P . Paygert zwoła* na wczo
raj zgromadzenie członaów i zrezygnował z pre
zesostwa. Walne zgromadzenie jednom yślnie nie 
przyjęło rezygnacyi.

Wiedeń, 26 stycznia. Dzisiaj celebrował ks. 
Buczka nabożeństwo żałobne za śp. Horortj skie-

go w Votivkirche, p t zy dość sJabym udziale po
słów tak polskich, jak i z innych klubów. Z mi
nistrów żaden nie był obecny.

Wiedeń, 26 stycznia. W edług obliczeń central
ni j komisyi statystycznej w Galicyi w pierwszej 
połowie roku 1884 urodziło się 145.411 dzieci 
(w r.. 1883 — 144.175;,- wypadków śmierci było 
109 051 (123 707 w r. 1888), zaś małżeństw 
24 .760  (25.356 w r. 1883) Tak więc r. 1884 
pod względem rucuu ludności nazwać można ze 
wszech miar pomyślnym (jeżeli i za drugie pół
rocze będą cyfry równie pomyślne, p . Red.)

W/edeń, 26 stycznia. M inisterstwo spraw iedli
wości poleciło sądowi obwodowemu w czeskiej 
Lipie, aby o okolicznościach, poruszonych w in- 
terpelacyi lewicy w sprawie procesu o zbrodnię 
stanu w W am sdori, bezzw łoczni szczegółowo 
zdał sprrwę.

Buda-Peszt, 26 stycznia. Pester Lloyd twier
dzi, że austro-węg.erska m onarchia nie przystąpi 
do prusko rosyjskiego układu o wydawanie prze
stępców. Na diuższy czas przed zjazdem w Skier
niewicach mógł* Rosya się przekonać, że trgo 
rodzE.pi zawezwania już z p o w o a u  s t a n o w 
c z e g o  o p o r u  r z ą d u  w ę g i e r s k i e g o ,  bez- 
w»ruDkowo będą odrzucone. Lloyd sądzi, że rząd 
austryacki przez w r.esienie projektu ustaw prze
ciw anarchistom  i socyalistom chciał zapobiedz 
przystąpieniu A ustryi do prusko rosyjskiej kon- 
wencyi. W ^ e g rzecn  jednak nie ma żadnego po
wodu sięgania po za ramy obowiązujących ustaw. 
A -tykuł końcaj się następującą, ważną uwagą: 
Nie c ł  od z tylko o anarchizm, ale t a k ż e  o ak-  
c y ę  p o l s k ą ,  u jeżeli to przypuszczenie jest 
słuszne, wtedy stosunki między m onarchią au- 
stro-w ęgierską a Niemcami nie mogą pozostać 
niena-LdŁone. Z tego powodu rosyjsko-pruskc kon
w encja zasługuj,> na  szczególną uwagę Węgrów.

(Z  binra korespondencyjnego.)

Berlin, 26 stycznia, Cesarz przebył noc bardzo 
dobrze. O g. 9 wstał z łóżaa i rozpoczął zwykłe 
zajęcia.

P ary i, 26 stycznia D oniesienia dzienników an
gielskich o klęsce Couroeut są bardzo przesadzo
ne. Oddział lekkiej piechoty afrykańskiej usito- 
wał nieroztropnie zdobyć obwarowania Chińczy
ków, na południe od K elungu bardzo silnie zbu
dowane, przy czem padło z„oitych Ib , a 26 ran 
nych.

Paryż, 26 stycznia. Ostateczny wynik wybo
rów do senatu dał 67 republikanów i 20 kon
serwatystów Republikanie zyskali 22 krzeseł. 
Challemel L acour, W tddington i Saiut-Y allier 
wybrani ponow nie; Fourton , Broglie i Spuller 
upadli.

Rzym, 26 stycznia. M ancini wręczył przedwczo
raj ambasadorowi francuskiemu odpowiedź na an- 
gielsko-fraucuskie propozycye w spraw ie eg ip 
skiej. W łochy zgadzaią się na zaciągnięcie po 
życzki dziesięcio milionowej na 3 */* od sta. Poży- 
ezka ta  ma mieć pierwszeństwo przed innym i 
ciężarami podpaaa pod zbiorową gwarancyę —  i 
dla zapewnion a odsetek i umorzenia przyjmuje 
projekt opodatkowan.e obcych, w Egipcie zamie
szkałych, i myśli tego opodatkowania daje pierw
szeństwo przed redukcyę procentów, chociaż i 
przeciw terno nie występuje — wreszcie zgadza 
się na ankietę międzynarodową poa warunkiem, 
jeżeli wszystkie mocarstwa zgodzą się na niezbę
dną jej koiiieęzność.

Nioazasadntone są doniesienia z W iednia, i i  
Włonfiy w danym razie gotowe są bron.ą prze
szkadzać, gdyby T urcja  zamyślała porty morza 
Czerwonego zajmować.

MaltS, 26 stycznia. Pancernik włoski „Princi- 
pe Amadeo" rozbił się u wejścia do przystani w 
P ort Said.

Londyn, 26 stycznia. Times dowiaduje się, że 
F ran c ja  zgodziła się osiaiecznie u a irod^fikacye 
poczynione przez rząd angielski w propozycyi 
fi.ncuskiej. N astępstw em  tego porozumienia się 
byłaby podwójna kontrola w Egipcie, a zatwierdze
nie jej natrafiłoby na' przeszkody w parlamencie.

W?snington, 26 stycznia. W niosek do ustawy 
o maiery&ch wybuchowych żąda ukarania za ka
żdy świadomy udział w przewozie lub dostar
czaniu materyi wybuchowych, przeznaczonych do 
celów zbrodniczych. W ypadki w Londynie przy
spieszyły przedłożeni,5 tego w niosku, który już 
dawniej przez rząd był wypracowany.

K u r s a  t e l e g r o ^ * *
dni. ,,

W£««l*n d. są ityaznia 1885. Z ? k SC msdclairo

Renta papierowa ausr . . . .  
„ u *j, aastr. nil opodat. . .

83- 0 83 0 '
j5 93-iO

P srebrna . . . . . *• - 8-83
„ złota . .................... 1 62=.

6•/„ Renta złora w g.....................
4% Renu. zł>,ta węgiersKa (P -5 97 3.)
Lo»y 1 r. 18 138 i 138-20
4k«ye Banku Austro-węrierekiego. • - E6v -

„ kredytowe auetr.................. 3 4 8*5 3 »>*o0
Bondyt ................... lv>-- •
NspoleoudcT.................................. 9 .7 0-77
Loabardy .................................. 1 4 8 - 14 l 1
Losy z r. 1864 ............................. 172-75
Akeye Karola Ludwika . . . . 26760 ł 6t5 Só
Aaeye Lwów. C s e r . ................... :(iś 2 a 80O'.-O
Akeye kol. węg. półn. wieh. . . 1 5 - 175-75
Obi. Indem, galio........................... 101-75 10 76
Lo»y Pren. W ę g ........................... 119->t-5 118-4 =
Akeye kol. Kon. Boirnm ■53-2.') ;.2-5i
AL.> kol połn. zacL. austr. . . . 17*&0 l i t  50
6 •/, Liety zast. hipo'. gaL . . ;01 85 J 01- .6
6•/„ Listy sait. gal. xai ł kred . lOi — :o>  -
Akeye kol. eiedmiogmcuiiej. 183 26
U>rkt ......................... «?-35 60-85
R a b ie ........................................... 1 8-7,5 1 r.-50
Dukat . .......................................

Uepaaebieałe giełdy: etat*.
C-80 5 ’ 9

t t o r l t n  d 46 stycznia lbtfi
Banknoty anstryae.......................... 165*75 166*65
W ie u e n .................. 165 42 16 >*69
Warszawa . . .  . . _- —
Kub’ 3 . . . 21415 21S-3-I
5"/. Lis -  M»t. król. polik. . . . 85 40
44/, ._ „ . Ukwidaecjne . . . . S-̂ AO 58-8)
Akeye Karola Lnc < ika . . . ■ 1K.-62 110-50

- k'.*d t o w e .......................... R1- -

Odpowiedzialny ReciaktAn :
T a d e u s z  B o m a n o w i c z .

Wydawca: Dr, Lesław Boroński.
\



Nr. 21. N O W A  B f c P O R M A

Madamt 1T. fil. k Bochnia!
Veillcz envoyer ch e rth e r  na  lctre de 

Cracovie, sur la Poste. 106 1

Józefa Sadkowska,
znana ze swej zręczności czesania 

f r y z u r  d a m s k i c h  
po dom ach pryw atnych  ~rW k

poleca się Szanow njm  raniona Ł»dal, 
ulic ( Jagiellońska, N r. 11. I  piętro. 

107 1 8

K S IF G A R N IA  P O L S ^ a  
A. D. BARTOSZEWICZA

■we Lwowie l i ,  Plac Halicki l i ,
otr„ymara na tkład sZćwnj.

Zasady nauki spwecznej, czyli rellgia tu jc -m , 
płciowa i przyroazora. Bozf ra w . o prawdzi- 
wej przyczynia irztch ?łównyeh społecznych 
klęsk: ubóstwa, nierząju i oe ihatu i o środ
kach zaradczych na nic. Przez ara Medy
cyny. Przekład z -neieltsiegc. 8ka »tr. 6Co. 
Cena I 50, z przesyłLą pod opaska 1,70

Poezye Bolesława Czerwińskiego I tir i pizt- 
sylka 1.15.

Piosnki 1 gawęay humorystyczne, M. Rodoois.
li tomików. Cena każdeg > 20 et.

Satyry M. Kodoeia. Serya nowe. 50 ot., z prze
syłką 6o ct.

Piosnki E rangera, przekład Bodooia. 8 wyda
nie. I złr., z przj*. 1.15.

Obrazki dramatyczne Kornela Ujejskiego Smok 
siarczysty. Smoc swatem. C^ls L50, z prte- 
sylką i./O.

Pisma pośmiertne J Słowackiego. 2 itr., z prze
syłką 2 .20.

ftusini, powieść w I! ozęioiaoh J. Łaeaownićkie- 
go. I złr. z przes. 1.15.

Marzyciele, powieść hist. z pierwszej pwowy 
XIX w. (rok 1846 w Galio yi). 3 ijiny. rrzei 
•J. hogosza. 3 złr., z przesyłką 3.25.

Z niedawnej przetzłośoi (legiony węgierskie), 
podała Krystyna 60 ct., z prze* 75 ct.

Dzieje Polski w z .rysie, podrę :rnik ncelny p ze i 
L Tatomira. 1.60, z przes. L80.

Przijtąd archec-ogi j/ny, organ c. k. konserwa- 
toryum pomników, oraz Tnw. Aron. kraj. ws 
Lwowie. 3 tomy. 4.50, t  przez. 5 złr

Życie i sprawy T. T. Jeża »i teli _.wn W. Ho- 
lewiński. 1.50. z przeć i.65

Wrażenia z podróży na W och ód, pr* t  J. Tre- 
terową, 80 ct., z_prz«s 95 ot.

Studya estetyczne Wojciecha hr. Dziednszyc- 
kiego, :-i tomy. 2.80, z prz-s 3 złr.

Obrazy wszechświata. Astronomia i Geologia 
popu arna. Napisał D. Jan Stella Sawioki. 
Z 60 drzeworytami 1.50, z przes I >

Socyologia Augusta Comte a, rozprawa filozo 
fiezir dra B. Limanowskiego 60 ot., z prze
syłką 75 ct.

Komuniści. Studynm socyologiczne tyitematów 
Trmasza Mornsa i Tomasza iaup n dli Uto
pia i państwo słoneczne. Prze* dra B. Lima
nowskiego 60 ct., z przes 75 ct.

(Uwaga. Za pobraniem pocztowem pod opaską
wysyłać nie mcina ) 102 1 5

N O W E T A Ń C E !
Nakładem Księgarni, Składu i W y
pożyczalni Nut muzycznych, oraz 
Ekspedycyi Pism peryodycznych

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
w K rakow ie

wyszły:
Wroński Adam. Bławatki z Olszy, Walce złr. i .— 

Polskie Zapusty Bazary „ —.6
.  Artykuł 44 Polka „ —.40

J „ Mazury Akadem ckie ,  —.00
Poln. kwiaty. Walee „ 1.— 
D o  i p l e w a t  

Niedzielski 8L Kra iwtak .N u  będę łez
ronić .  -t-50

Nikorowiez. ,Znt~a«ony“ „ — .40
' f S I

Maszyny I narzędzia roMrto szu aj 
carskiego wyrobu spneddje po naju

uiiaikow ańszych cenach 
J .  B .  F r d w e r

w Krakowie, ul. Grodzka, 59.
41 5 12

P a i m a  która nkońcifda konserwa- 
I  d l l l l a ,  toryum wimwelBlde, życzy 
sobie udzielać lekcyj na fortepianie lub 
też języka francuskiego i niemieckiego 
za um iarkowaną cenę. — W iadomość pod 
J  JOL ulica Szlak Nr. 18 na parterze 
na lewo. 7S 3 3

N A K Ł O .
Zarząd N o w e g o  M lo la  pod S t r y 

j e m ,  wybyła masło w 6-kilogr. pacz
kach opakowaniem i franco w dwóch 
gatuukai h. 1) Deserowe, niesolons po 
6 złr. 2) Świeże, bardzo dobre, pc 5 
złr. 50 ct. 1338 11

Kraków 27 Słycznia 1885.

O g i u n J t r n f c .
Podajemy do wiadomości, żo po ukończeniu budowy kolei 

Oświęcim-Skawma-Podgórze, kanoelaryę naszego przedsiębiorstwa 
z końcem bieżącego miesiąca przenosimy do L w o w a  do własnego 
domu przy ulicy Syxtuskiej Nr. 8.

Osoby interesowane zechcą ze swemi sprawami zgłosić się 
albo do zastępcy naszego W go Dra Zygmunta EibenschUtia, adwo
kata w Krakowie, albo tez wprost znieść się z biurem na3zem we 
Lwowie.

Przedsiębiorstwo budowy kolei
loe i s Oftff ię c im  - S k a w in a  *> P o d g ó rze .

Konkurs.
D y r e k e y a  T o w a rzy stw a  Z a liczk o w eg o  w B r z e 

sk u , rozpisuje niniejszem konkurs na prowizoryczną posadę l i 
k w id a to ra , z roczną płacą 7 0 0  złr. w. a. i obowiązkiem zło
żenia kaucyi w kwocie 700 złr. w. a.

Petenci fachowo uzdolnieni w  buchalteryi, zechcą wnieść podania 
do Dyrekcyi Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku najdalej do 15 
iuxeyo b. r.

8> 3 s Dyrekcya.

TOWARZYSTWO
W Z A J E M N E G O  K R E D Y T U

-w K rakow ie
wypłaoa swym Członkom począwszy od 2 Stycznia fj885  r. 
od udziałów wpłaconych przed- 1 października b. r.

&  p r o r e n t
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1884, które w kasie Towa
rzystwa w Krakowie i Fi'ii we Lwowie za okazaniem książeczki 
udziałowej podniesione być mogą.

Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że przyjmuje wkładki 
na książeczki także od osób niebędąoyeh członkami Towarzy
stwa, i oprocentowuje takowe po 4 7* prc. od dnia złożenia 
pieniędzy — zwiaca zaa do złr. 100D bez wypowiedzenia.

Dyrekcya zastrzega sobie termin wypowie
dzenia nad złr. 1000 do 5000 złr., 8 dni, 

nad „ 5000 „ 10000 „ 14 dni,
jeżeli moźebne, wypłaoa i większe kwoty bez wypowiedzenia 
i bez putrącenia prowizji za czas do wypowiedzenia należący. 

Kraków, dnia 22 grudnia 1884,

1343 3 3 DYREKCYA. |
S l ^ g l l ^ n @ ^ ^ r o i i I l l @ l B l l i S l l @ l B l E i C a a i i s i ę s i B t . i t ó

S K L E P Y  W Ł A S N E  .  mm m F 1 I . I A

i mS1aurcti Jon Innatow icz "cmenS
Bóc WAŁOWEJ. L  20.

Fabryka we L W O W I E  ulwa Aopermka l. 3.

wyWny środek do nat/ohminetowegu tarkowania włosów na trwały i piękny kolor o » r-  
' /  mb jomny je n  znpełm. niosskodliwy i w i - w n -  u n  bardzo prusty. Ceaa 1 złr.

■ Ś r o d k i  d o  w y w a b i a n i a  p l a m :  ■
| O d a l i n ą  wywabia plamy z konm, potu, rfotmzn, piwa, mleka, pleśni i i. d. 36 ot — 
H v D .io U n s  wywabia rlamy tłutw, pokostowe i mari<n », 20 i 30 ct. — E t i l i n a ,  
wywabia plamy ■ r»rb oh podłogi, flakon 15 ot — J a w e l l n a ,  wywabia plamy owo- 

k m l i  m i eaorwonego, flak. n 20 ot. — O k a a l l n i ,  v j—ab .  plamy powatałe a rdzy, 
| krwi i atramentu. — B r a z y l i n a ,  materye ozarne, wypłowiałe i poplamiono prane 

braayunis odayakzją pionrotnjr kolor i połysk, pai_iet 8 et. — ^ n l l a j t ,  do prania 
| łn i jod* aboynk ma^eryj, pskiomk 6 et. M y d ł o  i ó l d o w e ,  do wywabia

nia piani sanarz^łyoh, sztuka 25 ot

Najprzedniejsze czernidlo glicerynowe
pacho y *  do obuwia, daje piękny połytk, mięki zy skórę i ohroni od pękania, pudełko

„« 10, 20, 80 i 50 ot.
J H m » r o w i d I o  l i t e w s k i e

I do obawiał skór, miękczy skórę, ązyni ją  nieprzamaLolną i trwały, padelno po 50 ot. i 1 złr.

A T R A M E N T  cza rn y kam peszowy ~ V f l l
nić pk.aieje, nie osad., się, piór nie psi je, jew z s - w  ozarny ? płynny i zupełnie nie

szkodliwy. 8 iszoozka po 10, 15, 20, 30 i 50 ot.
Atrament niebieski, floibtowy, zielony i czerwony, flaszka 10 i 15 ct.

F A R B Y  DO S T E M P L I
niebieika, fioletowa, o erwona, ozarna, fl&izoczka po 15 ot. 90 1

Atramwrt ao znaczenia bielizny bez gumy, flaszeczka 30 cent.
Towyższe wyroby za cenne i doskonałe własności 

zostały wyszczególnione 6 medalami zasługi.

HOTEL EUROPEJSKI
w Warszawie

od 1 stycznia 1885 r.

przeszedł pod nową Administracyę po usunięciu 
się dotychczasowego Dzierżawcy.

Staraniem Zarządu będzie zapewnić Gościom wszelką wygodę. mr Ceny znacznie zniżone.
38 3 3

P r z e z  w y s o k i  r z ą d J e g o  K r ó l .  M o ś c i

K lt  Ó L A Szwedzkiego
uprzywilejowany J!->5B 2-Ł Dr. Fr. Lenyiela
B A L § 4 M  B B Z O i e O W Y

d o i E*sm sok roślinny płynący x braosy, je ie li  przebijam y pień, znanym  je s t od niepam iętnych cm - 
sów jak o  najlepszy środek up iększający; jeże li jed n ak  sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrzą

dzonym zostanie w drodze chemicznej na balsam , wtedy nabiera prawie cudownego skutku.

Je  te ł i posm arujem y wieczorem twarz lub inne części ciała tym sokiem , tu już  na drugi dzień odpada 
______ praw ie nieznacznie łupież ze skóry, k tóra przez to sta je się b ieiu tk^ i delikatny.

Balsam  ten wygładza pozostałe na tw arzy zm arszczki i blizny z ospy i nadaje je j młodociany barwę 
o przyw raca białość, delikatność i św ieżość, usuwa w bardzo krć tk im  czasie piegi, plam y wy

tnę, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inue nieczystości cery. — Cena słoika z opisem 
użycia 1 złr. 60 c n t .— W K R A K O W IE do nabycia w aptece W. KEDYKA.

~  " 1117 94

39 96 WIELKI ZAPAS 
M z tu e z e k  s u k n a ,

(3— 4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubranie męski przesyła na żą- 

danio; sztuczka po złr, S
L. Storch w Bernie.

Kodzaj towaru nałoży dokładni* określić. 
Próbki sa nadesłaniem 10 ct marki.

Sba2- J

ze zdroju ..Bonifacego"
W  M O J H S Z Y l i r E ,

będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich,
wyszczególniona na wystawach:

w hrakowie 1881, s Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 188S
ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy galioyjskieh. Aastępuje w znpełnoioi o

wiele drośszą sól Karlsbadzką.
W mar/eh dawkach sprawia jui obfite wypróżnien.a bez bólu t ^posiedzenia 

zaleoa się wskutek tego do dłnższb^o użyois
Na zasadzie doświadczeni, zrobionego tak w klinice mojej jakoteż w prakiyoe prywatne. 

uwaŻLm niyoie soli Morazyńsktcj ze zdroju „Bonifacego-, jako środka oez bolu i nsii-.Ania letko 
brzeczyucz^ąoego, u  nader skuteczne. Z teg, powodu przeuosze podawanie tej soli w cierpieniach 
kobieoyoh z zatkaniem połączonych nad sól Ktrlabadzka, GL „beret ą, oraz wody gorzkie i mogę

leczniczyoh, : dodat-ieui, ze oo do dzia-

Drukarnia Haftów
pray ul. Lomimknńskicj vie-ó uis ko

ścioła, A r. 1, I I  piętro, 
p o le u  8s.ó) zbiór uajśsneższych mono
gramów, luer pojedynczych rozmsiU 
wielkobci i dbbeni tak do bielizny wypra- 
wowej, jakoteż do robót galanteryji.y«,h 
i kościel"jch. Bow.iiei wykonuje wszel
ki rydiinek n r  płótnie, batyście, atłasie, 
aksamicie, suknie, skórze, drzewie i kości.

Bieliznę do hotelów i wszelkich zakładów 
druknie niewj pieralueui- farbam i.

Nk' żąaanie udzitla  się modeli na herby 
i monogramy. 40 3 j

Wszelkie zamówienia na prow neyę usku
tecznia fi ę w jak n&|króiszym czasie

d o w o z y
do s p r z e d a n i a  po bnrd/o 11, ygtępi 
nych cenach u K l e c z e d s k i e g o ,  sio- 

dlarza, przy ul>cv Szu talne) t 32
w K rakow ie .  76 2 6

Sikawki pożarne, dwu 1 czterokołow ej 
wozy r.a wodę, sikawki gospodarskie i  
>grodowe, oraz wszelkiego rodzaju pout y  

najnowszej kon-trukcyi dostarcza

U L  Peterseim
w  K ra k w w fe ,  6{ 3 10 

fsbryka maszyn 1 odlewarnia, wyrób 
pomp i sikawek etc. 

trawienia Cennik durmo i cpłatnie. — Gwarancya.
Dla gm in  ułatwione w ,płaty .

ją suUiiennie poleoió w nu b,» - wymieć onj i-h środków 
tania i skutku takowe przewyższa.

Lwów, d. 17 listopada 1881.
561 30

Dostać można ve wizystkioh aptekach

Prof. Dr. Adam Czyiewicz,
c. k. radca zdrów,-, 

składuch wód miueraluyoh.

A .  S  w o r z e  n i o w s k i
m ajs te r  szew ski w H rakow ie

polec* Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład o b u w i u  wszel
kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sukience Nr. 4.

W  ̂ d z i e r ż a w i e n i e

prawa propinacyjnego.
Piawo p r o p i n a c y j n e ,  pi/yslugnjące 

arcy książęce mu obszarowi dworskiemu 
w Makowie, zostanie wydzierżawionem 
w drodze ofert na przeciąg lat sześciu, 
a mi 1 nowiem od dnia 1 kwietnia 1885 
do 31 marca 1891, wraz ze 'wszystkieun 
w obrębie dzierżawnym znajdującemi się 
karczmami dworskiemi.

Bliższe warunki są do przeczenia w 
biurze arcyksiążęeej l ) t rekcyi dubr  w 
Żywcu. 72 w 3

Pisem ne oferty należy tamże wn e-ć 
najdalej do dnia 15 lutego r. b

P oszukuje się lo k a ja  na wieś z <1o- 
bremi św indecU zm i, który by znal 

także o g r o d n i c t w o .  — Ubiegający 
zech ą zgłosić się p >d adresem B .  11, 
poste restante Nowy Sącz. 90 2 2

Mieszkanie
złożone z czterech pokoi i kuchni 

potrzebne jest od pierwszego 
kwietnia

L iskaw e oferty przyjmuje Adm iuistraeya 
„Nowej J2-fot m y".

W  d o m u  p o d  1. ^ 7 8  
przy u! cy lż e lowsk e| «ą W.ękeze i 
mniejsze, z największym  kom turtem  i
najwięk^zemi d >go m ściaiu: urządzone

m ieszkania
każdego czasu do wynajęcia.

Bl>/sza Wiadoui' ść u stióża teKn domu, 
alb > u wiaściciala W Rabinowicza w -ą- 
si^dn-m kamieun-y Nr. 1U7 pjyv ulicy 
StaruW 'ślikj, na 1 piętrze zamm zkałigo.

K raJK ow . d n i a  M  L
Bmble papierowe re*. . . . w  1% rmbll 
Marki mem. złote lab pap. . .  100
Kupony erebrae ....................................
Dukat nowy ważny.............................
20-to / i  -słów ka s ł o t a .....................

ó '/, Pożyouka kraj. gaU» . uasłr. 100 
41j,% Uotyatfa krąj. gaL 
O ugaeye .d-m iU . galie. „ . 100 
4% % ^Tagnre u t t  
5 V Oblig. t  a mulne.
* jśjlaży ig j .  f<n». kr, 
t ................................  U Ser.

j £

-  n < » » • • • «
« „ „ „ k in  Hip.
5 .  „ .  a p re jk lO d
5 .  .  .  .  ,  iwr.iaiOlat
6 .  .  Któl PeL aa ra -J  IM 
4 ,  s l ik w id ......................... 100

i iw d w .  d n i a  * 4 1 .
Akcye Baaku hlpeteoaućge gaL a. aa d . JWl
4V Luty »wt. fow  kred taaaL aa ał. 100

4 V .»
100
100
100

Listy w at Banka knjj. a» sir.
H ,  „ „ Baaku aipot. gaL .  „
5 i  ibligaeye inaama. gaL . .
ó", t  Obllgaeye poaycaki krajew*j . .
4 % Oblig. komun. Banka kraj. »  ałr. 100

128  - 1 2 9  25
t e  - 6 A OL

8 75 5  85
9  Tfl 9  8 2

102 6 0
0 0  4 0 • 1  r «

101 24 1 02  50
• 1  - 9 2  -
91  7 6 M  -
8 7  - 8 6  -
9 9  2 4 100

101 — 101 75
9 4  6 4 9 4  50
9 7  — 9 7  76
M  2 4 9 7  | 5

05  50

1 7 8  - 2 8 6  -
91 50 98  75
9 9  - 100 -
91 - 98 -

401 — 108 —
101 26 102 25

9 0  6 0 91 4 0
9 6  75 97 75

Warsaawn. Unio 3 1 /L
5 ", L'»ły a n .  a. i. 18 69 (bea bier. kup.j
4- i '** • Ikwl4ac7j.a . . ** z. u  
> W lan y Ukw. W an^wy (b D. kip.j I. 1
5 -  m m  i  fi*
f  > I  I  a • ■ Ń

Z le w u , arna M Ljo. u
OBLIftI DŁ0GI PANbtw a .

P* r ^r.wa . a  ał*k y h  *»*■
ł*f*» » •
4  .  ■ W W

roku 1854 aa 260^tr,
5 .  .  „ 1S00 „ 500 .

. .  MM .  IM

- ■- a  ■ ■ T̂ rTw

Leey « roku 186^ua

100
1(K> 

„ > 00
.  \*>
aa wr, 100
.  .

100 
jh>& 8 d :

— Omne Zostak-Belkelaaaulirłw, aaL 1 
OBLIGI K0 BONY WĘGUUUJKIBJ.

■rabina

4 ,  ł'blg. Jyg. Oatb a1876 w at. „ *
— Poż/-« pr. węg f*  1L0 jLt. .  .
— „ „ „ po 55 ałr. . „
I »  U n  CSąąsakłe (Tkota fieg.) „ „

OBLIGI n^BMNlZAOYJM
5 % OLUg ładem, śurowioaile isś ,tr

100
loO
100
1L.
IM
Ićo

T00

*tmc. r _*j.

53 10 
68

lo- 4 - 
45

:*7 
187 bw 
I I I  50
m  76 
173 -
a  -

87 4f 
Ol 65

lM  5v
m  r
i!? £

4 80
fi>7 5j
H
9b 80 

50

5 .  Oblig. lademlaac Galiayl,
5 „  „ .  sftedawtr.
i .  „ .  Węetw

m
100
iw

a*-. M ae
fO_ z> 1 1 ićj
lf'l 60 1 8 -  5

97 a 13

W  Przem yślu
na jednem  z naiwię-ej ożywionych miejsc 
są Ś  n a m i i s a i i .e e  dwupiętrowo, nowe, 
obok aieisie zbudownue, pojedynczo lub 
razem z woluei ręki, pod b»rdzo korzyst- 
in ui. warunkami do sprzedania lub za
miany na kamienicę w Krakowie albo 
na majątek ziemski w pobliżu krakowa.

Biiższyrh szczegółów w zastępstwie 
właścicielki, udz ^la W ny J. Łapiński, 
właściciel Hotelu Europ jakiego w K ra
kowie. 1220 o  20

P olska Spółka Handlowa w  Hamburgu
roztyła Iranco y  woreczkach po 5 kilo brmto 

ka w ę :
Mokkę ara0 ką 5 kilo ałr. 7.10
lawę złotą * eaadt „
Ce/lei perłowy „

pylon pluBtacyjny „
Cl a
Santea „
Mokkę afrykańską n

łl KBA tj w pakietach pt i kilo.
3, 4, fi złr. i wyżej.

Clo od 6 kilo kawy wynosi 2 ałr. od 1 kilo 
berhuty 1 złr., które odoiorca na miejscu opiLoa.

Próbki na. żadimie wysylainy za pr/ypLniem 
10 ct. w markach pocztowych. 1:140 1 ?

A d rc - : F olm schc H andelsyesd lscha ft 
S . D olkow sk, e t Comp , H atuburg , Va 
len tin ska m p  83.

m 610
„ 5.80 
„ .30
.  5 10 
.  4.30 
„ 8 9o 
Kilo po

101 »0 ł 2 10

18 85 
84 -  

106 55 
Jb 6 0 

1*0 -  
id* -  
148 
171 Só 
i ” l  -
Kj -

97 60 
94 7u 

106 6 
117 i  Oj 
Un 6 
Dfi »0

m  5ó 102 —

BÓŻNK INNE FOŻYOZKL 
b% Loiy Dos— tttamllr. x 1870 za Wiukę 1115  — llb  '0'

.  .  .  1878 .  1 104 85 1 r f i_ j "
8 „ .  Serbskie po 1ÓO irukow „ ■ , 50 o) 90
0 .  „ Tureokk po 400 „ ,  1 ł * * i < * 6 0

LISTY ŁARTAWNE,
41/ ,*  Liaty Bo I-i Ord. tUg. #. ał. aa ałr.100 18? 60 1*8 -
8 *  .  .  ' . t p r  -
4 Ń 6  Bank krajowy gaheyjski aa ahr 100

D u l .  uipwL gai.
.  » i l 0 * p -

6 .  Listy aat akł kr. a w Krak. 1—1. ■
J m n m n mm i. 80-L *

„ „ „ „ mm m 76 - n
4% Liaty aat. gal tow. krd. ciem. - 
* , „ » Baaku au m .» jg .
* * / a * ..................................................

..................................................

iv*0
100
100
xmi
100
100
100

96 ^0 
&j 36

J O j  -

98 (0  
9i 25 
va 50
99 6 j 
a* *5 
91 60

100 102 85

97 4C 
91 76 

1WI 
90 -  
07 7ó 

100 -  
100 10 
-'i 50 
93 60 

1 0 8  - ■

100 101 86 101 60 
00 97 *5 97 i0

OBUGAOYE PIEBWSI5ENSTWA KOLEI 
lęk Librechta . aa Sv0 alr. aa ałr. 1 
5 „ Ferdyi. póła. aa 800 ałr. „ .  1 0 1 
4‘/t %Kar.L.«jn.sl881 300 Br. .  .  100

Z drukarni Związkowej w Krakowie.
Kow.-Bogum. u  200 złr.

i ikfBiia ̂  i ■

99 60 100 —
105 6wll07 -  
IGO 10 100 40 

100 170 40100 70

' -  aa złr.
Lw.Caer s 1872 800 złr. idrt
Moraw, szt C.-B. 3W .'i „ „ IW
UadoifL aa SuO złr. „ „ 100
Siediulog.-odi. aa 200 złr. „ „ IcO
tx*mb. (Sttdb.J as 50C ir. za sztuki; 1 
Pi un -Łmf. i. Em 20ć słr , iW  
Kordoaty aa 300 (ii «a uhr gjo

L O P * .
Kred. dla baad. i prz. aa ISO ałr. w a. 
Wiary . . . ua 40 tSr m. k.
Towarz. żegl. Ouaaju aa 1G0 ałr w a. 
Imsbntck . . . aa 20 'r. w. *.
Leglewpib . . . . r* 1. h at. i
KrakcwrYle . . . aa 80 ałr. w. ł
Lablańakie . . . . aa 20 złr. w. a.
Of-er (miasta Bady), na 4o ałr. w. a.
Palfy..........................aa 40 ąłr. m. k.
Gaerwoaego Krzyża . as 10 ałr. w. a.
Oaerw. Krzyża w eg.
K ticifa . . . 7
Salm...................
Saleburgskb 
8 t  Geuois . . . 
^lasizławowakl* . 
4 -/,*  i  ryeatyńskie

Yralóite(a . . .
inni nań ilMMi>i 'mBfWTTmir

6 złr. w. a. 
10 ałr. w. »• 
41 ałr. aa. —
20 ałr. w. a.
40 w*r r«. k.
*0 ałr. w. a.

u  ino ab. m. k.
u  0 ałr w. a.
aa 20 tir. as. k.

S0 ■, *̂f i*" V

■a
aa
na
aa
aa
n*

u E’j »£ AAN;:. ) WE, 
- 10#  Aagiobaak 

7 1 — 70  ;i0 „ H«»k7evoia W ieunt
110 7' 117 g o „ Lrciyt dla baadia ; prtem

70  10 — <5 „ ire d itO łf tk  wąg,
l t |  25194 -  5 .  l*.ia<«rb*».k . . ,
100 — ltO %i i  Aertro-wągjBfłt. „ , ,
,“8 75 ii9 34 a .  Msiaiubal . .

l7o 50 
4> 7:> 

1U 
.7  te  
10 —

*3 — 
4* 25 
37 76 
18 80 
7 7g 

80 -

i l  75
FI *0
i?8 60 

180  -  

03 -  
37 75 
”0 60

t'/0 25 
42 35

116 -  
lt, -

O  25 
84 -  

* 75 
8 3 :
14 _
7 8d

23 60
FI 0-i
24 0 

131 50

m  180 złr. l 4 75 1#  t ,  
aa lec  Jl"3 — 1CI $0
aa 160 ałr. 304 O MO{ 90
au 4 70 aii. 3 2 5 *- 13 —
■a r o  ałr. tul bhoi 60
aa 090 s/i 64 ; 0 -

100 *ti.j 7 - 7., 80 35
AJKOrisi LOLEPiWE. 

śifóld K,wue „ . ui 200 alr.;!f* '0  84 -
Ferdynauda Nerdba^u . . a. 105v „ 2464 4 8 -
Eraaeuaka ióntm . . aa 200 .  308 761/ 9 —
Kartia Ludwika . . . . aa 210 , 4 0 7  Jk67 80
Koahyww-mgumińak. aa 200 „ 161 4 < -.61 KO

5 „ Lwiwako-Guerazew. Jawy aa 200 , 209 6 2 ’0 25
6 .  BadeMa............................. aa 200 184 Sb d i 0C
5„ Slednlogrodakla . . . .  aa 200 „ 84 K > 85 -
5 „ Staataeiaeab * j pańutwowa ua 200 * 4 — 304 8 )
b „ j  mu-K j  (Sfldliaka) . . aa 200 143 78 47 -

W a L D T T.
Dakaty sełai m żae . . . .  to  anv .ą
20-te ErasuiowLi..........................   „
j j-.o M a ra c w k a ..........................   „
Pół-Imperyały ro*. psłao waiae .  „
Faaty azterilagi

—| Tureakie liry ałote 
28 2r<| Baukuaty włeakie .
7 __P -kB*t

n

.  U  
9 70 

12 6
10 07 
12 31
11 M 
45 66

178 25

5 81 
0 77 
2 08 

1> 09 
2 34 

;1  00 
*8 75 
48 76

Odpowiedzkkiy zarządcę drukarni: A  Ber.JEWSKL


